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Budżet na rok 1922
Pierwszy raz od odrodzenia państwa polskiego 

rząd  wygotował i przedłożył Sejmowi projekt 
budżetu na r. 19'22, który to projekt w tej chwili 
'Znajduje się w  rękach posłów. Ogólne wreżeme 
tego budżetu jesi przygnębiające. Przy ol
brzymich wydatkach wynoszących o kią g to 600 
m iliardów  marek, dochody prełiminowisme są 
ha 458 m iliardów tak, że przewidziany (ale nie 
faktyczny) deficyt wynosi okrągło 140 miliardów.

Ułożenie tego preliminarza nie jest nas ze m, 
Man.em, szczęśliwa z tego względu, że pomie
szano w nim wydatki bieżące z wydatkami inwe
stycyjnymi, które powinny były, zostać osobno 
wyszczególnione wraz z spodziewanem — w  dro
dze pożyczki —  pokryciem. A  chodzi tu o sumę 
nielada, bo o okrągło 112 miliardów. Już z góry 
ustawa finansowa zawiera upoważnienie dła m i
nistra skarbu na przeprowadzenie operaąyi f i
nansowych dla pokrycia niedoboru i wydatków 
inw estycyjnych  rozumie się, że zarówno defi
cyt i wydatki są fikcyjne, bo o utrzymaniu ich 
w  preliminowanej wysokości niema mowy. Zre
sztą regułą jest wszędzie, a  u nas w  wyższym 

, jeszcze stopniu, że dopiero zamknięcia rachun
kowe dają prawdziwy obraz gospodarki finanso
w ej; kiedy zaś,to zamknięcia rachunkowe ujrzy 
światło dzienne, tego. zdaje się. j p. Michalski 
nią, wie.

Przeglądając poszczególne pozycjo budżetowe, 
^postrzegamy smutne zjawisko, że ani jedno z 
tak zwanych ministerstw gospodarczych nie po
kryw a wydatków z własnych dochodów, że wszy
stkie zamykają swą gospodarkę większym lub 
nm kjszym  deficytem. I  tak ministerstwo kolei 
wykazuje deficyt 62 miliardów, ministerstwo 
poczt 1 miliard, ministerstwo robót publicznych 
około 22 miliardy. Jest to zjawisko, które najbar- 
dziej ciąży na gospodarce państwowej. W iem y 
wprawdzie, że i w  innych państwach (Niemcy) 
kolej i poczta dają deficyt, ais to nie usprawie
d liw ia  faktu, że mimo zapowiedzianych od roku 
przeszło oszczędności, mimo kilkakrotnego pod
wyższenia taryf i  mimo niedostatecznych płac 
personalu koleje dają taki olbrzymi deficyt. Coś 
musi w tej gospodarek szwankować i aa tym 
właśnie punkcie musi ministerstwo skarbu roz
począć reformy.

W ydatki na armię preliminowane są na okrą
gło 153 m iliardy marek/co przy dochodach 458 
m iliardów wynosi blisko jedną trzecią część 
wszystkich dochodów. Jeżeli przy przeprowadzo
nej już dem obilizacji, przy olbrzymiem zmniej
szeniu całego aparatu wojsko w ago wydatki do
chodzą jeszcze do takiej wysokości, to niemała 
w  tem „zasługa" naszego położenia gospodar
czego tj. drożyzny, która daje się we znaki i  w  
gospodarce państwowej, tam,- gdzie państw© 
występuje jako konsument. Jeżeli porównamy 
wydatki na wojsko z wydatkami na oświatę, kuł 
turę, zdrowie i opiekę społeczną, dochodzimy do 
wniosku, że przecież jesteśmy państwem m ili. 
żarnom — zbyt wielktem n,a nasze stosunki. W y
datki wszystkich powyższych działów budżeto
wych wynoszą okrągło 65 miliardów, a  w ięc le
dwo tyle, co 5 mies.ęczny budżet wojskowy.

W ogóle nieproporcyomalność wydatków kul- 
turadnb-apołecznych do wydatków wojskowo-ad- 
młnastracyjnych jest uderzająca. Podczas gdy 
np. na ministerstwo spraw-1 wewnętrznych, (po- 
lięya !) wydaje się około 30 miliardów, to na mi
nisterstwo pracy'-i opieki społecznej zaJadwie 8 
mil ardów. A  przecież w tem ministerstwie skon-, 
centrowaną jest ca,la działalność, obejm ująć® ©1- 

- br/ymlą, naj pro dukty niej szą część ludności, 
Wytwarzającą i dochody państwowe i bogactwo 
narodowe: całą klasę robotników przemysłu. 
Wychl Dalej — na ministerstwo zdrów,a prelim i
nuje się 7 m iliardów w czasie, kiedy Polskę cze
ka zadanie walki z  epidemiami we własnym i  ca

lej Europy interesie, kiedy zjazd sanitarny w  
Warszawie jest demonstracją, że Polska uwa
żana jest za kraj najbardziej interesowany i naj
więcej zobowiązany w zwaiczan u epidemii.

Uderzającym jest też wydatek na ministerstwo 
spraw zagranicznych w kwocie 12 miliardów. Tu 
wchodzą w grę pensye i dyety płacone w walu

tach zagranicznych, co do których to pensyj sły. 
szeLśmy, że można na nich względnie na pobie
rających je zrobić pokaźne oszczędności. Ale chy
ba już na przyszły rok, bo teraz suma jest jesz. 
cze zbyt wielką, aby można w  niej wyszukać 
oszczędności,

Tyle w grubych zarysach o budżecie, zastrze
gając sobie szczegółowe omówienie na najbliż
szą przyszłość.

l t .

Uchwały Rady ministrów Wojewoda wołyński
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiejszetn 

posiedzeniu Rady ministrów omawiano: 1) wnio
sek ministra spraw wojskowych w sprawie zm any 
ustawy o odpowiedzialności osób wojskowych za 
przestępstwa z  chęci zysku, 2) wniosek minisha 
spraw zagranicznych o ratyfikacyę konwencji mię- 
dzynarodowego związku pocztowego, 3) wniosek 
ministerstwa sprawiedliwości o zmianę właściwości 
tery torya lny ch sądów okręgowyeb.

Wobec wyjazdu ministra spraw zasr. Słcirmunta 
do Paryża i Londynu kierownictwo tegoż minister
stwa objął p. Ponikowski.

Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
Rada ministrów przyjęła projekt ustawy a osjęciu 
«łaezy państwowej nad ziemią wjleńsitą, projekt 
ustawy w przedmiocie zniesienia tnlnisie siwa by
łej dzielnicy praskiej, projekt ustawy wprowadza
jącej mi dzynarodową konwencyę berneńską dla 
ochrony dzieł literackich i artystycznych, projekt 
ustawy o ulgowym Rybie uzyskwania stanowiska 
urzędników prokuratoryi geneia ncf. Dalej uchwa
liła Rada ministrów wnioski minist a zdrowia 
w sprawie kredytu na akcyę przeciwepidemiczną 
i na dożywianie dzieci.

Feryi sejmowe 1
Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*) Ferye świąte

czne Sejmu rozpoczną się prawdopodobnie 7 albo
12 kwietnia.

Pożyczka Polska w Anglii
Leafield. (PAT, Radio) Jak donosi „Times* z po

życzki udzielone] Poisee w wysokości 4 milionow 
fun ów szterhngów, jeden milion funtów szterlin- 
gów będzie użyty aa zasupno w Londynie surow
ców dla Polski. W specyamym artykule poświę
conym sprawie pożyczki dla Polski autor aitykum 
podnosi, że sytuaeya finansowa Rzeczypospolitej 
polskiej w ostatnich czasach znacznie się popra
wiła. Autor podkieśla także, że w przeciągu dwóch 
ostatnich lat handel polski wzrósł tak dalece, że 
można powiedzieć, iż stanął na równi z  handlem 
zachodnich państw Europy.,

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Wojewodą wo
łyńskim zostanie mianowany obecny wojewoda 
poleski p. Roman.

Delegacya gdańska
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Jutro przybę

dzie do Warszawy delegaeya Gdańska w składzie
7 osób.

Białorusini do Naczelnika państwa
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Zjazd włościan 

białoruskich wysiał do Naczelnika państwa nastę
pujący telegram: Z.azd białoruskich włościan po
wiatu stołpeckiego zasyła najszczersze wyrazy 
hołdu i widzi w Tobie wielkiego obrońcę szczyt
nych ideałów wolności narodowej oraz prawdzi
wego demokratyzmu.

— oo o  —

Demonstracyjny wybór w Paryżu
Paryż. (PAT). Narty i Bądinat, skazani w swoim 

czasie przez sąd za udział w rewolcie maryna
rzy na morzu Czarnem, wybrani do Rady miej
skiej Paryża, których mandaty zostały jednakże 
unieważnione, w dniu wczorajszym wybrani zo
stali do Redy miejskie; poraź wtóry.

Pomoc Francyi dla głodnych 
w Rosyi

Paryż. (PAT). Cziczerin przesłał do Poincarego 
depeszę potwierdzającą, że rząd sowietów za
akceptował umowę podpisaną w Berlinie mię
dzy przedstawicielem sowietów a przedstawicie
lem francuskiego Czerwonego Krzyża w sprawie 
nie-iema pomocy Rosyi. Wszelkie potrzebne 
informacye będą udzielone w Berlinie przedsta
wicielom Francyi przez przedstawiciela Moskwy.

— o o o  —

Przygotowania do Genui
Skład deiegacyi państw  

Paryż, (P A T ) 25. UL Na najbliższem posiedze
niu rady ministrów ma być wyznaczony srtad 
deiegacyi francuskiej na kontereoeyę w Genui. 
Havas przypuszcza, iż kierownictwo deiegacyi 
powierzone zostanie ministrowi skarbu De L i-  
steyrie. Pozaem  w sktód deiegacyi miałby wejść 
minister terytotyow os a o lodzonych Reinel.

Berlin. (P A T ) 27. ffl. Woltf. Delega- ya niemie
cka na kouferaucyę w.Gsttu' bę Izie się skła
dała z 80 osób, wliezMąc w to persoaal iiim-o* 
wy. Wobec położenia wywol n^go  przes notę 
komisyi reparacyjnej je »t wątoliwem, czy kan
clerz Rzeszy p- iedz.e uo Genui.

Londyn. (PAT> 25. (II. Biuro Reutera donosi 
z  Rygi, że Cziczerm nędz e w ro • jsca Len na 
przewodniczył deiegacyi sowieckiej na konfe 
rencyę genueńską. Łotewaki konsul w Moskwie

udz‘elił w izy paszportowej dla Cziczerina, 25 
delegdów  i 15 i zeczozuaweów.

Wyniki konferencyi sanitarnej w Warszawie 
Paryż. (PAT) Rada Lgr narodów postanowiła

na wnios k Polski przekazać prezytiyuin konfe
rencyi genueńskiej rezuuaiy prac europejskiej 
konferencyi sau taruej w Warszawie.

Udział państw neutralnych  
Bern szwajcarski. (P A T ) Rada związkowa po

stanów ta Zwołać nom <yę rzeczoznawców państw 
n. U' amyci* cei-m omów en a programu Konfe
rencyi yenueńsK ej na oz eń 5 Kwietnia do Ber
na. 0*ze» ują że ws^ystiCH kroje, które brały 
udziaf w obtdJac i -zi kilo n>( oh, a więc o- 
orócz tr..ecu o.-ństV skaoiyuawszich także 
i Hiszpana i Hnaudya Wjśią do Berna swoich 
reprezentantów.
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Przeciw wygłodzeniu miast i zamachowi na lokatorów
Olbrzymi© zgromadzeni© robotników i urzędników krakowskich — Mowy pięciu posłów socyalisiycznyeh 

Oerrtonsiraoya pod gmachem województwa — Delegacya wiecu u p , Gałeckiego
i drożyznę mięsa. I w tej sprawie rząd nic, a dziki byt, bronił a całych sił będzjie! Polską r®»* 
właściwie na szkodę ludności robi. Oto za milion ' dzi 80 procent ludności rolniczej. Szlachta ib«

(P ) Lud pracujący miast, tak inteligencya pra
cująca, jak i robotnicy, ugina się pod straszli- 
wem brzemieniem sgątejąccgto wyzysku lienwiąr- 

producentów rolnych i paskąrky. Mimo 
rok drugi trwającego pokoju, w Polsce orgia 
wyzysku' i  jwakaipstiwa nie ustaje, przeciwnie 
wzmaga się zastraszająco. Dzieje się to dlatego, 
m  tak Sejm obecny, jak i rząrly dotychczasowe 
prowadzą zgubną d la państwa, nie liczące się z  
interesami szerokich mas wydziedziczonych, k la
sową -polityką ekOnOmiezną, polityką bogaczy 
wHlśkleh i oibgzafnikńw. W  ich to interesie po- 
ęwął* rząd m  wywóz i  tak szczupłych zapasów 
środków żywności poza grńnic-a państwa. W  
związku z  tein nieoikielmana niczem ze strony 
raądu fala wyzysku i drożyzny powoduje spa
dek marki polskiej, osłabienie przemysłu, hcżrcr 
feoeie i  wrzenie głębokiego niezadowolenia wśród 
mas pracujących, co wszystko razem grozi po
ważnie podstawom, istiaenia Rzeczypospolitej. 
Aty. Sejm w większości swej reakcyjnej, ani rząd 
nie słuchają stanowczych ostrzeżeń reprezentan
tów klasy robotniczej w Sejmie, lecz kontynuu
ją  dalej zgubną politykę egoizmu klasowego. 
Miarę, rozgoryczenia przebiera zamach Sejmu 
przy zgodzie rządu na us.awę o Ochranie lokato
rów, grożący szaloną zwyżką czynszów i odda* 
niem w ielkiej rzeszy lokatorów na pastwę ka- 
aiiemozników, z  których większa część to dorob
kiewicze wojenni! Przeciw  tej polityce post-.no- 
w il lud pracujący Krakowa

podnieść stanowczy protest,
który znalazł swój wyraz w  w ielki ero zgroma
dzeniu pracowników państwowych i robotników, 
które się odbyło w niedzielo w godzinach połu
dniowych w sali „Sokoła" przy ulicy Wolskiej.

Ponieważ sala nie mogła, pomieścić napływa
jących wciąż tłumów, wielka część zgromadzo
nych zmuszoną była pozostać przed gmachem. 
Na zgromadzeniu jaw ili się posłowie: Daszyński, 
Dr. B- Bobrowski, Dr Marek, Smulikowski i Mo- 
raczewska.

Frzeblest obrad rjjromadremia
Zagaił o-btrady radca mie jski nauczyciel p. No

wak, który tez został wyhra.-y przewodniczą
cym. Na zastępcę przewodniczącego powołano

Referat w sprawie wywozu środków żywno, 
śei wygłosił p. Szymkiewicz. Mówca na podsta
wie danych statystycznych wykazując stan pro
dukcyi rolnej w  Polsce stwierdził, że w  obecnych 
warunkach nie może być mowy o  wywózte 'środ
ków żywności, a zwłaszcza zboża, którego mamy 
niedobór. Mówca proponuj® założenie Ligi prze
ciw wywozowi środków żywności i zgłasza odpo
wiednią rezołucyę.

Witany owacyjnie
poseł tow. Daszyński

oświadcza, że PPS  popiera zawsze słuszne żąda
nia pracowników państwowych. Konflikt między 
pracownikami a rządem należy do niezmiernie 
trudnych. Zorganizowana klasa robotnicza rozu
mie położeni© pracowników państwowych, gdyż 
chodzi tu o najżywotniejsze sprawy: o wyżywie
nie, o  .zdobycie warunków egzystencji. W  walce 
z bogacącymi się na klasie robotniczej agraryu- 
szarai i z rządem, który ich słucha, musimy iść 
solidarnie, ^rektorzy członkowie rządu chcieli
by. by pracownicy mieli tanie środki żywności, 
jednak p. Michalski jest sojusznikiem agiaryu- 
**y. Politykę jego musimy zdemaskować. Dziś 
my jedyni© wypowiedzieliśmy walkę przeciw w 
Mstraszający sposób rosnącej drożyźnie i w wal
ce tej pójdziemy raz-ram? (Gorące oklaski).

Poseł tow. Dr Bobrowski
wskazuje, że jakkolwiek w 1921 roku był obfit
szy urodz-aj, to jednak, daleko nam do samowy
starczalności.

Musimy wyżywić Górny Śląsk, który potrze
buje 10.000 wagonów zboża. Dostawę tego zboża 
powierzył rząd *półce, na której czele stoją b. 
ministrów}© aprowisac. pp. Grodzicki i Śliwińska, 
Oni to wykupują zboże obcą walutą i (podbijają 
ceny. Z tych powodów zboże podrożało o 70 pro
cent! Granice niestrzeżone, wywóz żboża odby
wa się ws-zelfcieńii drogami do Czech. Niemiec i 
Rosyi. Najmniej 50 tysięcy wagonów zboża już z  
Polski wywieziono. To są powody drożyzny. Rząd 
zapowiedział wywóz jaj z 1 kwietnia i ceny już 
Idą szalenie w górę, Dotkliwie odczuwamy brak

marek, .ofiary" ną rspoz państwa złożonej przaz 
handlarza świń. IM » wcą % Rawy Ruskiej, pań
stwowy urząd przywozu j' wywozu .dał mu po
zwolenie na wywóz do Gzechosłowacyi 3000 sztuk 
nierogacizny, I  co zyskało na tern państwo?.. Oto 
handlarz, dając 1 mUioe państwu, zarabia na 
eksporcie 3 tysięcy świń 18# mi!l®ndw' miarek! 
ta k  to rsąd w cżasie drożyzny i głodu „pracuj©" 
nad obniżeniem cen! Związek posłów PPS zglo- 
sił w Sejmie wniosek nagły, domagający się .za
kazu wywozu kraju zboża, tłuszczu, mięsa i 
jaj. Jeżeli rząd to me uczyni, chwycić się będzie
my musieli, jak w refeu 1918, środków samoobro
ny psrzod wywozem środków żywności (oklaski),

.W  sprawi® famach® m  ustawę © ochranie loka
torów

referował tow. Packan , wypowiadając sdę m  
zwolnieniem od podwyżki mieszkań, złożonych 
do trzech pokojów. Mówią, że kamiecieznik żyć 
musi % dochodów, płynących z kamienicy. Jest to  
niesłychane, przecież kamieniczniotwo nie jest 
żadnym zawodem! Mówca zgłasza w  myśl w y
wodów rezołucyę.

poseł tów. M®r»cz®wska 
zwraca uwagę, że jednym z powodów drożyzny, 
to — danina państwowa. Miała to być ofiara 
% majątku obywateli mą rzecz państwo,. N ikł nie 
przypuszczał, że ią  okoliczność wyzyskają nie
sumiennie klasy posiadające i handlujące do 
podwyższania prywatnych dochodów. Produkty 
drożeją,, a na pytanie dlaczego, odpowiadają pro
ducenci: „C zy i pan nie wie, że płaciliśmy dani
nę?" W  ten sposób cały ciężar daniny spada na 
barki pracującej ludności miast!

W  sprawie tej niesumiennej praktyki przerzu
cania ciężarów daniny na ludąość pracującą 
miast, peseł tow. Morauzewska zgłosiła w Sej
mie wniosek, wzywający rząd do praeeiwdziaja- 
ńia temu niesłychanemu postępowaniu wyzyski
waczy. ..........

Poseł tow .Smulikowski 
omówił stosunek Sejmu i rządu do postulatów 
pracowników, państwowych, a przedewszystkism 
sprawy upssażsnfe. P. Michalski upierał się

ko lO-procejitowy.
Niech rząd wskaże źródła, gdzieby pracownik 

za ten dodatek mógł nabyć potrzebna mu środki 
utrzymania. C zyż  dziwić, się, że pracownicy pań
stwowi demonstrują? Wszak większość cgrama 
Sejmu, włącznie z ©ndecyg, odrzuciła awans au
tomatyczny! Mówi się o większości agrarnej. A 
przecież awans automatyczny odrzucony został 
glosami posłów-urządaifeśw (endeków), należą- 
tych do prawicy i centruim! Mówca opisuje nę
dzę, panującą, wśród rzesz urzędniczych i wska
zuje na potrzebę utworzenia jednolitego franlu 
wszystkich wyzyskiwanych ludzi pracy (burzli
we oklaski). PPS  zawsze bronić będzie tak robo
tników, jak i urzędlników, mimo, ii ci ostatni, 
występując przeciw partyi socyaUśtycznej. czę
sto działają na korzyść swych wrogów i ; w yzy
skiwaczy.

Dr Ordyński odnośnie do sprawy ochrony lo
katorów popiera wywody tow. Packarta i wystę
puje praeidw prefektom podwyżki czynszów.

Poseł tow. Dr Marek
stwierdza, że wśród klasy pracującej panuje pe
symizm. Z jednej strony dręczy ją drożyzna i 
głód — z drugiej widmo utraty dachu nad gło
wą. Widzimy, że okbes sielanki narodowej mija, 
a w każdej dziedzinie życia społecznego obja
w iają się złe strony dzisiejszego państwa. Walka 

.klasowa narzuca się tu jako konieczność! Otrzą
snąć się musimy z uśpienia i stanąć do walki o 
prawa i byt we własne; n państwie,

Zmusza nas do tego najwyższy interes: utszy- 
mania, siebie i rodziny! Bo dopiero pracownik za
dowolony i wolny może bronić państwa. Nie mo
żną się Kgodżić, by jedni oplywAli w  dostatkach, 
a drudzy nietylko pracowali,, ale jeszcze wal czyli 
ciężko o  skromny kawałek chłeba! Takie stosun
ki wytwarzać mogą tylko nastrój wrogi państwu 
i do tego . dopuścić .nią możemy. Starań się nale
ży, b y  fala niezadowolenia- wśród mas znikł ł, a 
wtedy groźby nieprzyjaciół nie będą straszne, 
gdyż każdy aftami taj, która t m  zabezpieczy łu*

strzaskane skrzydła, reforma rolna usuwa roa 
gsąteryę. Ziemię obejmuje chłop. W  mieście II- • 
ótsny cdłam narodu' — klasa robotnicza i inteli' 
geucya. Między temi klasami musi dojść do po- I 
rozumienia, jeżeli Polska ma istnieć na wieki, I 
A  jeżeli egoistyczna polityka chłopów zdążać bę
dzie do zniszczenia robotnika i  inteligenta —~ 1 
wówcaag żadna siła rozgoryczenia nie powątray- j 
ma, Nie występujemy tu przeciw chłopom, bo ; 
większość ludu miejskiego to przybysze ze wsd , 
i  dlatego egoistyczna polityka wsi przeciw mia- i 
storn zakończyć się musi! Musimy tworzyć sa- i 
moobmnę. Leży ma nie w terrorze, ale w oiga- 
tizacyi salsj klasy tak fizyczni©, jak i umysłów© 
pracującej! Zniknąć musi podział klasy pracują
cej 1 gdy idzie o walki społeczne — na robotni
ków i intełigencyę. Organizacja zjednoczyć mu
si wszystkich wyzyskiwanych ludzi płacy! W ał
ka rozgrywać się musi na Ge różnic społecznych, 
ais na zasadach demokratyczEych, Walcząc le
ga lnie o realne interesu, o cbłeb codzienny —  
trzymać musimy w pogotowiu broń ostateczną — 
streijk. Jeżeli tylko zespolimy w zupełności w o r -  j 
gaajizacyach naszą filę , sama groźba, użycia tej 
broni ostatecznej przynieść nam może zwycię
stwo! (Gorące, długotrwale oklaski).

Po przemówieniu tow. Mostka, uchwalono je
dnomyślnie następujące

Eezduaya:
1) Zebrani na wiecu w Krakowi© w  dniu 26 !

marca 1922 pracownicy mózgu i mięśni wzywają j 
rząd do WiStrzymania wywozu zboża i innych pro- j 
duktów spożywczych z kraju, dopóki wyżywię- ; 
nie ludności Rzeczypospolitej nie jest zapewnio
ne.

2) Zebrani na wiecu uchwalają utworzyć ligę 
przeciw ko wywozowi produktów pierwszej po
trzeby, a zorganizowanie tejże polecają Komite
towi Wykonawczemu Związku za w, prac. pań-

. .atw-owych..
3) Zebrani na wiecu publicznymi pt-acowrdcy 

mózgu i mięśni dla zaradzenia katastrofalnemu 
brakowi mieszkań z jednej strony i wyzyskiwać 
niu przez właścicieli mieszkań ton -stan te® isy 
na niekorzyść lokatorów z  drugiej strony, sta
nowczo domagają się od rządu, aby do ust iw y o 
budowie tanich mieszkań dla urzędników i robo
tników z dnia 1 sierpnia 1920 roku wydał natych
miast przepisy wykonawcze, na mocy których 
kcotpsiraeye budowlane rozwinąć mogą przez u- 1 
zyskanie kredytów akcyę budowlaną. Protestują, 
jasknajenergiczniej przeciwko zamachowi na u- 
stawę o ochronie lokatorów; ustawa ta winna po
zostać w mocy. aż do czasu zupełnej rozbudowy 
miast i osad przemysłowych. W zyw ają  rząd, aby 
skuterozure przeciwdeiałał, nieuzasadnionym pO'd 
wryżkom komoi-nego, a  szczególniej z mieszkań 
do trzech pokoi włącznie, zaś z mieszkań wię
kszych, zajmowanych przez ludzi bogatych, po
bierane wysokie komorne nie ma służyć jako 
środek spekulacyjny na rentowność fcamisMlc, 
lecz użyty na restauracye domów zniszczonych.

Demonstracya
Po  końcowem przemówisniu przewodniczące

g o  zgromadteni udali się w  pochodzie demon- 
strąicyjnym. pod gmach -województwa przy ulicy 
Basztowej.

. C  p. wOjewedy Gałeckiego
Delegacya, złożona: z prozydyuan wiecu, repre

zentantów różnych dykaeteryj pracowników i re
prezentantek emeryteik pod przewodnictwem po
słów’ tow. pr. Marka i Smulik-owsikiego. udała 
się do p. wojewody Gałeckiego. Przewodniczący 
wiecu, p. Nowak, przedłożył p. wojewodzie u- 
chwaly zgromadzenia z prośbą zakomunikowania, 
ich rządowi. Tow. poseł Smulikowski podniósł 
żądanie wykonania uchwał Sejmu z  10 stycznia 
i 17 lutego, zawartych we wnioskach Związku 
posłów PPS, które polecają regulacyę płac i <jo- 

’ datków clrożyinianyeh wedle danych urzędu sta- 
ty&tjcffiniDgo. Tow. Psckan podrudśł konieczność 
•w yplu ty  penśyj ®nj©ryf®m, wdhwóm i si®rcł®tei 
wedle nowej ustawy, co do dziś jeszcze nie prze- 
prowadzono! Ob. Perec spraruasył aprawę walki 
z  pfiskarstwem,

Odpowirdi p. Gałeckiego
Wojhwńdu dr Gałecki w od-powiedz! ż^zniezyi, 

że sprawą uregulowania uposażać urzędników 
bardzo się interesuje. Sprawa natrafia- jed ń A  ca 
trudności z powodu ciężkiego stanu aknrhu pań
stwa. Uważa, że trzeba zredukować liczbę urzę-

tow. p-tekana, sekretarzował tow. Bator. . „  . . ,
Prof. Nowak omówił postulaty pracowników wszelkim podwyżkom płac urzędniczych, pod na-

państwowych, walkę tychże o ich zrealizowani© Poretn jednak ustąpił. Rząd,, który oburza się na
flc k c e  ważące stanowisko rządu. demo'stracye pracowników panstwowycn -  pod

naporam właśnie tych manifesŁacyj rzucił pra
cownikom 50-procentowy dodatek, a później tył-
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'dnikóv prz«2 zniesienie niepotrzebnych urzędów, 
co umożliwi wydatną regnlaeyę ptąc. W  sprawie 
ttpekażeń in^arwe-iową! u rządu, nie widział siu 
Jednak z ministrem skarbu, bo go nie można było 
3bal©ić. Jak zapewniano go, ustawa odnośna bę
dzie wkrótce Sejmowi przedłożona. Co do wywo
zu środków żywności, to z województwa, prócz 
20 wago ów zboża, przeznaczonego do Anglii za 
hawozy sztuczne —  nic nie wywieziono; bydła, 
ani nierogacizny, jkkoteż tłuszczów i w przyszło
ści województwo wywozić nie pozwoli. Przym a
łe, że zapowiedź wywozu jaj z -1 kwietnia jest 
Przyczyną ich braku i drożyzny, gdyż spekulanci 
magazynują towar na wywóz.

Że daninę wyzyskano dla spotęgowania dro
żyzny, przyznaje. Na kwestyę ochrony lokatorów 
niema wpływu, przypuszcza jednak, że rząd na 
znane projekty ko-misyi prawniczej się nie zgo
dzi.. Co eto przeciągania wypłat emerytalnych — 
to rzecz zalega w Izb'e . skarbowej, Zapewniał 
wreszcie, że byt urzędników musi fe ji pepra, 
winny.

PBZEB GMACHEM W OJEW ÓDZTW A

Zabrała się kilkutysięczna rzesza ludu, ocze
k u ją c  z powagą wyniku konfebencyi u wojewo
dy. Do zebranych przemówił p. Nowak, na czerń, 
tę imponującą manifestację zakończono.

• * *
Komitet wykonawczy Związków Zawodowych 

pracowników państwowych stwierdza, iż zarzut 
jakoby Związek Zawodowy pracowników po
cztowych nie łączył się w akcyi o poprawę bytu 
ogółu prac. państw, tyczy jedynie Centralnej or» 
ganizacyi pocztowców, natomiast Związek Zaw. 
pocztowców Koło 111 w Krakowie bierze udział 
w  akcyi Komitetu i tak materyalnie jak i moral
nie przyczynia się do wspólnej oprawy.

Fronda endecka
Eoha imienin Naczelnika państwa

Liceum i  gimnazyum realne żeńskie im. Ka
płańskiej stało się w  ostatnich latach gdy prze
szło w  inne ręce, twierdzą ianatyznm religijnego. 
Dewizą panny Trąmpczyńskicj, obecnej właści
cielki zakładu jest odczyszczenie szKoły z mno- 
wierczyń tak, aby się sta.a czysto katolicką. Oj
cem duchownym tej akcyi jest ks prof. Pechnik. 
W  parze z fanatyzmem religijnym idzie duch 
enedeki, który ogarnął zakład, czego aowod-m 
jest niestosowanie się do okólnika kur&toryum. 
W  szkole tej me odbyt się odczyt o Naczelniku 
Państwa, gdyż p. Trąmpczyńska ma żal do Józe
fa Piłsudskiego, że nie jest narodowym demo
kratą. Radzimy pannic Trąmpczyńskiej'stworzyć 
ze szkoły swojaj zakon i  stanąć na jego 
czele. Takie stanowisko odpow iadałby je j w zu
pełności.  ̂ t

Z dyrekcji gimnazyum III. im Sobieskiego o- 
ireymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcjo’ Z powodu notatki, umie
szczonej w „Naprzodzie51 z d. -2 marąa b. r. Nr. 
87 o obchodzie imienin Naczelnika Państwa w 
gińmazyum III, upraszam o zamieszczenie na
stępującego sprostowania:

Nieprawdą jest' jakoby prof. Ludwik i boczy
łaś nie m ówił o zasługach Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego dia państwowości polskiej, 
prawdą, jest natomiast, że wspomniał przy tej 
sposobności o zasługach wszystkich innych, któ
rzy się przyczynili do odbudowania państwowo
ści polskiej.

Nadmieniam nadto, że prof. Ludwik Skoczy
las mówił z polecenia Dyrekcyi, które to pole
cenie lojalnie spełnił.

Z poważaniem Pogorzelski, dyrektor.
*  *  •

Mamy tedy sprostowanie, skonstruowane na 
podobieństwo § 19, ale nie powołujące się nań 
wcale. Rozpatrzmy je:

Zdaje się, że podp.sany pan dyrektor nie bar. 
;dzo zrozumiał intencyę naszej notatki: nie od
byw am y  roli kontrolorów lojalności w stosun
ku do obchodu imieninowego Naczelnika pań
stwa — mc jesteśmy żadną instancyą w tej mie
rze, lecz z ogólniejszych pobudek wystąpiliśmy 
przeciwko temu, ażeby port płaszczyk.ena takie. 
8o obchodu czyniona coś — w ięcz przeciwnego, 
ażeby uprawiano propagandę endecką na każ
dym kroku wrogą temuż Nacz. państwa. Pan 
dyrektor z&pewn.a nas, że referat odnośny dy- 
rekeya sama powierzyła prof. Skoczylasowi i 
że w y w ią ż  0n z zadania jak najpepraw- 
niej. _

Zgódźmy się np., £e tak było istotnie... Lecz 
'Spytajm y zarazem, jak się to stać m ogło?

Albo p. Skoczylas-rsferent zaparł się p. Ske
czy łasa-dzienni&arza i popisywał się obłudą. A l
bo dyrekcja przypuszcza, że prof. -S. z natury 
swej zabarwia się odpowiednio do miejsca i 
chwili, jak lakmus, używany do prób chemicz
nych —  odpowiednio do rodzaju płynu, w któ
ry się nasyconą m m  bibułkę zanurza...

Albo posiada on taki kunszt, że potrafi po
zornie czyjeś podnosząc zasługi, te zasługi m i
mo to tak „uronić**, ażeby słuchacz wkońeu nie 
wiedział, co o nich sądzić?

Wszystkie te ewentualności • sprawiają, że 
znani endecko-klerykaini działacze nie powin
ni otrzymywać takich zleceń.

Część młódź.eży szkolnej już oryentuje się w 
przekonaniach swoich nauczycieli i albo widzi 
zgóry niestosowność ich wyboru, albo odczuwa 
niewłaściwość ich przemówień, albo jest świad
kiem • jakiejś dwulicowości, czy maskarady.

Stąd rada dla pp. dyrektorów,; ażeby takich- 
osobliwych referentów nie naznaczali; dla tych
że, ażeby nie podejmowali się właśnie zadania, 
do którego posiadają wszelkie cechy... negaty
wne. •
 ̂ Chyba, że chodzi o to, ażeby „opanować** da
ny obchód na rzecz propagandy icndeckiej. ażeby 
go zaanektować dla swoich celów, co na czele, 
jako wcale p .rfidny wybieg osądziliśmy. Mnie
mamy, że tych parę słów wyjaśnienia wystarczy. 

• * *

Lwowskie echa imienin Piłsudskiego
Lwów, 22 marca.

Lwó-w jest ostoją polskości wschodniej Mało
polski. Z polskością Lwowa nierozdziołnie s łą
czona jest polskość całej dzielnicy. To też Lwów 
czuły jest na każdy objaw' życia narodowego, ka
żda man.festacy.. żywem wo Lwowie odbija się 
echem. Ale są pewne ograniczenia, pewne za
strzeżenia wobec... kierunku politycznego, który 
jest ośrodkiem danej m anifestacji narodowej. 
Najsilniejszym i wśród ludności najpopularniej
szym wyrazicielem idai narodowej, a w szcze
gólności kresów, jest Józef Piłsudski, ale mają 
do niego pewną .dyesynkra/yę cndency, a garną 
się około Piłsudskiego tłumy chłopstwa i robo
tników. Im ieniny Piłsudskiego — to sposobność 
manifestowania i to popularnego n anifestewa- 
nia polskości Lwowa, przeważa jednak endecka 
chęć ukrócenia popularności Naczelnika pań
stwa i stąd imieniny Naczelnika to w „kołach 
narodowych** splot intryg, i  kawa.ów endeckich.

Zwolennicy Piłsudskiego są zdania, że Lwów 
najlepiej wyrazi swoją polskość, mianując wodza 
Legionów swoim .obywatelem honorowym, ale 
konwent seniorów rady gm ńaej, w większości 
złożony z klerykałów, endeków i jyków nie godzi 
się na to. W tedy projektodawcy chcą odwołać 
się do rady miejskiej, ale prezydent N-uman za
powiada, że tak długo n :e zwoła posiedzeń rady, 
póki me będzie miąt pewności, że wniosek talii, 
którego przyjąć się n'e chce a odrzucić nie moż
na, nie będzie postawiony.

W  zgniłej atmosferze politycznej, wytworzo
nej zbyt długim żywotem „komitetu dla obrony 
Lwowa**, złożonego z  wszystkich strono.ctw, 
skońciyło s.ę na kompromisie. Prezyd nt Neu
man zobowiązał się wygłosić przemówienie z ży
czeniami imienin dla P łsudskiego, a wniosek na 
zamianowanie go obywatelem honorowym nie 
pojawii śię.

Ludek lwowski nie w ie nic o tem wszystkiem; 
są to sprawy ,,dyplomatów" miejskich, ale lud 
czuje, że Piłsudski jest wyrazem nowoczesnej, de 
mokrątycznej, niezaborczej i nieimpsryałistycz- 
nej polskości i rozumie, żę maniiestu.ąc się za 
Piłsudskim, Jędrnie, bez 1 drażnienia słusznych 
uczuć Ukraińców, daje wyraz swej polskości. To 
też, widząc, że „wodzowie** w dzień im ienin Na
czelnika milczą, najładniejszy plac Lwowa, plac 
Halicki w w ilię 19 marca nazwał placem Józefa 
Pisłudskiego. Około pó.nocy zjaw iła się drabina 
na kołach. Spiskowcy zdjęli tablicę a  napisem 
„plac Halicki'* i umocowali na je j miejscu ladn e 
umajoną tablicę % napisem Plac Józefa Piłsud
skiego.

N ie obeszło się bez humorystycznego epizodu. 
Policyant nadszedł, gdy poczęto tablicę przybijać 
i ostrym tonem zapytać, co tu się dz.ej;. Wtedy 
przybijający naiwnie spytał trzymających dra
binę, czy tak dobrze, panie inżynierze i policyant 
odrazu zrozumiał sytuacyę. Wszak to komisya 
magistracka o północy z. chwilą rozpoczęcia się 
19 marca oddaje z polecenia rady gminnej hołd 
Naczelnikowi. W yp.ął się jak struna, uderzył w 
dach i zawolai; n.ech żyj? Naczelnik Józef P ił
sudski! Cześć W am  obywatele.

Wszak policjant ło stary Iwowianm wszak- 
był on św.adkiem, jak Leopolis seta per Ldelis po 
wypędzeniu Moskali nazwał uJieę Pańską ulicą

austryackiego generała Boehm-Ermollego. Jak
żeby Lwów miał nie mieć placu Józefa Piłsud
skiego, któżby mógł s:ę temu sprzeciwić? I tak 
na rogu placu Halickiego wpada w oczy tablica, 
pamiątka żywego odczucia przez lud tego, co 
istotnie jest polskie i pam ąlka głupoty radców' 
miejskich.

Buk.et ten nie byłby zupełny, gdyby brakowa
ło w nim kwiatka złożonego przez władze szkol
ne. Mamy we Lwowie prywatne gimnazyum 
prowadzone przez głęboko wierzącego katolika 
w ultrareSigijnym duchu, pedagogicznie -ednak 
wzorowo. Młodzież ukończywszy zakład, uczęsz
czając już na wszechnicę, lgnie do niego i inte
resuje się jego powodzeniem i młodszymi kole
gami. I tak akademicy, byli uczn ow ie tego gim 
nazjum, korzystając z tradycyjnej dyspenzy, w  
dzień św. Józsfa postanowili młodszym kolegom 
urządzić zabawę tańcującą. Nie podobało to się 
katechecie, ani ks. Gerstmanowi, który zakazał, 
by zabawa odbyła się w  gmachu szkolnym. — 
Wszak to nie im ienimy Franciszka Józefa!

Tak ślepota partyjna na placówce tak ważnej 
jak Lwów rozbija polskość w dziedzinach, w któ
rych m.mo społeczne sprzeczności mogłaby sku
piać łudzi rozmaitych przekonań.

i jueopalłensis.

UWAGI
Prezydent Federowicz w obronie 
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Znaną jest powszeehnie walka, jaka toczy się obe
cnie w komisyi prawniczej Sejmu nad projektem 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów. Przed kilo 
ku dniami czytaliśmy borendalne wnioski podkos 
misyi, proponujące olbrzymie podwyżki czynszów 
w takich rozmiarach, o jakich kamienicznicy na» 
wet nie marzyli, bprawa ta była przedmiotem dals 
szych obrad komisyi prawniczej w  dniu 24 b. m- 
Przed przysiąpieuiem do obrad pos. tow. Liebar. 

, mau podniósł zasadniczą kwestyę, mianowicie że 
różni „prawnicy “ idący kamienicznikom na rękę 
utrzymują, że cała ustawa o ochronie lokatorów 
jest nieważną, gdyż przeczna jest z przepisami kom  
stytucyi o prawie własności. Wobec tego należałoby 
wiedzieć, jak na tę sprawę zapatruje się referent.

Referent pos. Jasutkuwicz oświadczył, że uważa 
ustawę o ochronie iok a torow  za niezgodną *  kow  
sSytucyą!

Pos. hieberrsan wobec tego oświadczenia wyraził 
zdziwienie, że p. Jasiukowicz wogóle podjął się rei 
feratn i dla położenia raz na zawsze tamy wątpił* 
wościoin postawił wniosek, aby komisya orzekła, że 
ustawa o ochronie lokatorów nie jest sprzeczna z 
onstytucyą.
Gdy nad tym wnioskiem rozwinęła się dłuższa 

dyskusya, wystąpił poseł Jan Kanty Fedsrowicz, 
prezydent m. Krakowa z wnioskiem, aby raz na 
zawszę orzec, że w dyskusyi nad ustawą o lokato
rach mówca może przemawiać tylko 5 minut i to 
tylko jeden raz.

Wniosek ten, zdążający do zakneblowania ust 
tym posłom, którzy nie chcą dopuścić do obalenia 
ustawy, został jednak odrzucony, gdyż pos. tow. 
Marek wykazał, że jest on sprzeczny z regulaminem. 
W  każdym razie p. Federowicz zadokumentował 
wobec kamieniczników swe „dobre clięei“ , co jednak 
na to powie większość mieszkańców Krakowa, któ* 
ra kamienic nie posiada?

Sprawy partyjne
Konfereneya obwodowa PPS  Zachodniej M ała- 

polski odbyła się w dniach 25 i 26 bm. w Kta- 
kowie. Sprawozdanie z  tej konferencyi podamy 
w jutrze szym numerze „Naprzodu*.

Składki
Na fundusz prasowy „ Naprzodu Organizacja 

drukarzy, Kraków 10 000 mk. Organizacja ^kraw
ców, Kraków 5.420 mk. Organizacja malarzy, Kra
ków 1.000 mk. Zebrane przy dyżurze przez tow. 
Papieskiego od czLnsów metalowców 8 910 mk. 
Orgamzacya masarzy, Kraków 2 0ż8 tnk.

Na żo łn ie ;za  Weterana litas,CiUccju .Mieczysława 
Toczyńska, Kraków 500 mk.

Szkoła, partyjna
W e środę dnia 29 marca, tow. dr Wład Gum- 

plowicz: „Partye polityczne w Polsce**, część 11,
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Minister prasy Darowski wśród górników
4

Z Zagłębia Dąbrowskiego
Z POBYTU MINISTRA PRACY I OPIEKI SPSŁEs 

CZNEJ P, O AKOWSKIEGO
Na skutek interwencja Zw iązku Górniczego przy* 

by ł dnia 21 bm. do Zag łębia Dąbrowskiego p. auiłis 
ster pracy Darowski i Odoył konierencyę z prze i 
m ysłowcanu i robotnikami u p. inspektora pracy  
inżyniera J. Gallota w  Sosnowcu w  obecności p. 
m inistra pracy i delegatów.

Fan minister Darowski wraz z delegatami Mini. 
sterstWa pracy i opacki społecznej zapoznali się z 
wszystkiemi brakami, bolączkami i życzeniami ro= 
botiukow Zagięixa Dąbrowskiego. Na koofarencyi 
robotmezej i  panem ministrem pracy przedstawi* 
ciele klasowych Związków Zawoaowych sekretarze 
Stańczyk, Kazek, Bień i redaktor Migacz wyrazili 
zadowoieni© z przyjazdu p. ministra pracy, który 
nie omieszka załatwić sprawy żywotne klasy piu* 
cującej: jak cectralizacya kas brackich, opieka nad 
emerytami i inwalidami ca kopalniach, sekretarz 
Związku góraików Jan stańczyk w przemówieniu 
swoim podkreślił najważniejsze momentą sytuacyi 
obecnej w górnictwie, wskazując na wzrost droży* 
zny, kryzys w przemyśle i na konieczność walki o 
prawa robotnicze w cza-sie nowej umowy i rewizyó 
płac. W tym czasie kiedy przemysłowcy starają się 
wszelkiemi salami eksploatować robotników nie 
dając im wzamian znośnych warunków ludzkiej

kopalniach. Z cala bezwzględnością poddano kryty, 
ce stanowisko baronów węglowych, którzy za pracę 
roboczą, za miliardowe zyski płynące do ich kiesze. 
ni nie chcą budować łaźni kopalnianych, mieszkań 
robotniczych, zabezpieczyć kolołiie robotnicze w 
wodę do picia i gotowania, a*także nie chcą uru. 
chomiać szkół kopalnianych dla wielo tysięcznych 
dzieci robotniczych.

Fan minister Darowski po wysłuchaniu przemó
wień przedstawicieli Związków Zawodowych przy. 
rzekł sprawami temi zająć się energicznie i wpły. 
aąć odpowiednio na przemysłowców w celu zreali* 
aowania elementarnych potrzeb klasy pracującej.

KONFERENCYA W  DĄBROWIE GÓRNICZEJ
W  dniu 22 marca b. r. popołudniu odbyła się w 

solach Domu Ludowego PPS w Dąbrowie konfe
rencya delegatów ZRPG w Polsce z różnych okrę* 
gów węglowych. Na konferencyę tą przybyt p. mi
nister pracy z delegatami ministerstwa, j inspektor 
też. 7. Gallot. Na porządku dziennym konferencyi 
były sprawy: Kasy brackie, warunki sanitarne i te* 
ehniczna na kopalniach, mieszkania i szkoły robo* 
tmików rut kopalniach.

Sekretarz Związku Jam Stańczyk referując spra
wy powyższe wykazał p. min. praćy, jak z całą świa* 
domością przemysłowcy węglowi popełniają zbro* 
dnię wobec robotników, wyzyskując ich bczm ; ornie 
i  skazując na życie codzienne w barbarzyńskich wa* 
runkach. Jako delegaci okręgów przemawiali se. 
kretarze: Papuga (z Chrzanowa), górnik Sadowski 
z kop. „Renard", jemeralny sekretarz ZRPG w Pol. 
sc« Mieczysław Bobrowski, górnicy: Królikowski,
Kość, Chechelski i inńi

Reasumując zażalenia x prośby delegatów obe* 
cnych na konferencyi, sekretarz Stańczyk imieniem 
organizacyi złożył p, min. pracy i delegatom mi
nisterstwa oświadczenie solidarnej współpracy ro
botników z wymienionym Ministerstwem mówiąc o 
jego znaczeniu dla klasy pracującej, podicreśiając 
pełną wiarę w energiczną działalność p. .ministra w 
celu poprawy egzyatenjcyi górników. Przewodni* 
ezący Związku ZRPG w Poisce Franciszek Szpruch 
imieniem delegatów konferencyi dziękował p. mi
nistrowi za przybycie jego do Zagłębia Ląmbwskie* 
go i obecność jego na konferencyi.

Pan minister Darowski w prawie godzinnym re» 
feracśe o sytuacyi w przemyśle i dziarainosci mi. 
nisterstvva pracy dał wyraz szczerych i gorących za* 
biegów o naprawę stosunków pracy i przyrzekł 
górnikom, że słuszne ich żądania i życzenia w mia* 
rę możności Ministerstwo pracy zrealizuje przy po* 
mocy i współdziałaniu samych robotników zorga* 
mzowanych w Związkach Zawodowych.

Burzą oklasków i powstaniem z miejsc zamanife* 
iłowali robotnicy sympatye swoje i podziękowanie 
p. ministrowi Darowkiecnu.

0 opiece społecznej przemawiał szef Departańien* 
tu Opieki Społecznej w M. P. i  O Sp. pan dr Jur
kiewicz, wyjaśniając techniczne strony wprowadza* 
nia w życie kas brackich i kontynuowania opieki 
nad inwalidami górnictwa.

Pan inżynier Gallot jako inspektor płacy Zaglą* 
bia Dąbrowskiego mówił o współpracy z organiza* 
cyami zawodowymi i o trudnościach z jakimi się 
napotyka przy zamierzonych reformach w ustroju 
dzisiejszym przemysłu.

W nastroju nader serdecznym żegnano p. mini* 
stra pracy i delegatów Ministerstwa pracy z ufno
ścią. źe skargi i żądania mas robotniczych będą 
nareszcie przez Rząd należycie załatwione.

W  poniedziałek 27 marca odbyła się%? Krako
wie konferencya Związku robotników przemysłu 
górniczego w Polsce, na którą przyjechał minister 
pracy p. Darowski wraz z głównym inspektorem 
pracy p. Klottem i radcą min. ińż. Konopczyńskim. 
Przybyli także inspektorzy pracy p. Gallot (Sosno 
wiec) i p. Smyczyński (Kraków) oraz przedstawi
ciel starostwa gó. niczego dr Czapliński, inż. gór
niczy, kierownik krakowskiego urzędu górniczego 
p. Negrusz i p. Feill za dyrekcyę salm.

Listy z kraju
No wy Sącz, 20 marca, _ 

©am'iei»®ae rsżwląssssie Siady gminnej. — Ni© 
sprawiedliwy wymiar daniny, Rozłam w NFR, 

Ząbagnione rozpaczliwie stosunki miejskie za- 
mierzą ratować rząd przez rozwiązanie Bady 
miejskiej i  wprowadzenie komisarza rządowego. 
Prawda, że. gospodarka miejska jest beznadziej, 
na, o erem tylokrotnie pisaliśmy. Przeklinają tę 
gospodarkę i jej przedstawicieli wszyscy! Klnie 
klasa robotnicza, dila której magistrat eAc a nic

nie przez kamieaiczmhów, klną, spożywcy, któ
rych łupią ze skóry przeróżni pas karze, i  rodzice 
dzieci szkolnych, które tygodniami nie - po
bierają nauki % braku opaiu — i urzędnicy m iej
scy, dla których braknie niejednokrotnie pienię
dzy na place, Oto najświeższy mały obrazek: 
Poseł miasta N. Sącza Dr Marek chce złożyć 
sprawozdanie poselskie. Prosi na ten cel o salę 
magistratu. Magistrat odmawia, bo sala świeżo 
odczyszczona... Rada miasta uchwaliła, aSŁy sali 
bezwarunkowe nikomu nie odstępować, ho po- 
walanóby podłogę! Niech poseł wybrany przez 
obywateli, i  ci obywatele, którzy z podatkowych 
pieniędzy wybudowali mag. i odczyścili salę słu
chają posła... na „W enecyi" ałbo pod golem nie
bem, albo niech się obejdą bez sprawozdania po
selskiego. Niech ta sala magistracka będzie na
kryta kloszem, a otwierana, kiedy p. asesorzy bę-
cią chcieli pospacerować pod. pachę z  panom bur
mistrzem. ałibo kiedy do Sącrn zjodzie p. Zamor
ski. Bo dla pana Zamorskiego zaprasza się w y
branych, takich, którzy w? kaloszach chodzą. Na, 
zebranie Dra Marka przfszśiby zapewne rahócia- 
rae —  a ci i ira.pl uć na podłogę go tow i 

W ogóle klnie wszystko na rajców miejskich, 
na magistrat i głowę miaista* p. Oleksego, który 
rzekomo wszystkiemu winien. A  przecież w ia
domo ogólnie, że p. Oleksy jeet tylko manekinem 
w  rękach kilku radnych i radcy p. Brudziany. 
Wiedzą wszyscy, że p, Brudziana, płatny urzęd
nik magistratu,, chciałby na gwałt być głową 
miasta. Wiedzą, że kliczka ta od dawna czyni za
biegi, aby zawadzającego im burmistrza obalić, 
że wszystko złe zwala się na jego barki,, choć pan 
radca Brudziana, jak wiadomo, czynił wszystko, 
aby rządy burmistrza uniemożliwiać, aby uwy- 
puklić jego złą gospodarkę. Czyniono już przsd 
rokiem próby obalenia burmistrza. Pan Brudzia- 
na zdecydował się o-bjąć rządy z zastrzeżeniami 
jednak, że otrzyma płatny urlop jako radca ma
gistratu i jako urlopowany będzie pełnił funcyę 
burmistrza. Miałby ochotę być burmistrzem i p. 
Nowakowski, zapewne i p. Sichrawa. Próby nie 
udały się. Chwycono się w ięc innego sposobu. 
Prawdopodobnie w  czasie pobytu p. wojewody 
Gałeek.ego w N. Sączu, u<planowano rozwiązać 
Radę i zaproponowano na komisarza... znowu p. 
Brudzianę, urzędinika magistratu, na zastępców 
p. Dr. Sichrawę i p. aptekarza Nowakowskiego, 
na członków: radcę Kohmana, Celewicza, Zabrzę, 
Brzozowskiego, Bielata, Cudka, Stattera, komi
sarza w kahałe i  Hirscha Hermana. Z w yją t
kiem tow.-Bielafca i  inżyniera Brzozowskiego — 
sami kamieniczniicy, niektórzy milionerzy, a 
przynajmniej właściciel?, restauracyj. I zna
mienna rzecz! Rozwiązuje się Radę, bo gospo
darowała źle — a powołuje się do komisyi tych 
właśnie radnych, którzy największy wpływ" mie
l i  w  Radzie, którzy właściwie miastem rządzili — 
i tych, tj tow. Bielata i p. Cudka, którzy jako 
przedstawiciele robotników z Rady się wycofali,

Z  posłów przyjechali: wicemarszałek Sejmu tow. 
Moraczewsbi, Klemensiewicz, dr Bobrowski i Żu
ławski. Delegaci robotników przedłożyli żądania 
dotyczące inspekcyi piacy, ubezpieczeń i stosun
ków pracy w saliaaob, które p. minister przyo
bieca! poprzeć. Wieczorem odjechał p, minister do 
Warszawy.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w następnym 
numerze.

widząc, że stanowisko Rady wrogie jest dla kla
sy pracującej.

I  jeszcze jedno uderza, że właśnie teraz, kiedy 
w  sejmie pracuje się nad nową ordynacyą wy
borczą do gmin, że ta ordynacya będzie zape
wne uchwaloną i  że na tej podstawie nie będzie 
się przeprowadzało zmian w zarządach gmin, w 
Nowym Sączu wyjątkowo wprowadza się komi- 
syę rządzącą i to i takim składzie. Czyby to by
ło  oddanie władzy w  gm inie pewnym ludziom, 
przed wyborami do Rady gminnej a noże i Sej
mu? Czy pan Bruidniana chciałby puścić aparat 
wyborczy w  ruch? A  ma doświa&cznie!

Do p. wojewody Gałeckiego apelujemy, aby 
sprawę tą sbadał, aby nie polegał na jedno
stronnych inlormacyach pewnej k łkzki. Klasa 
pracująca N. Sącza nie spodziewa się niczego po 
tej zmianie, przeciwnie, lęka się jej, bo ci bo
gaci, komisarze ni@ nałożą, ciężarów na kamie- 
niczników tj. na siebie, ni? zajmą się lokatora
mi, bo sami mają po pięć do 10 pokoi, nie wpły
ną na zniżkę cen artykułów spożywczych, bo 
albo sami są rzeźnikami, mają restauracye lub 
w  rodzinie kupców, hie zajmą się szkołami, bo 
są bezdzietna — jednam słowem, o ludność mia
sto, trc-szczyć się nie zechcą.

Wzburzenie w mieście i  porwiecie w ywoła} w y
m iar daniny. Klarowano się względami uboca. 
nenii a n ie sprawiedliwością. Są też tak rażące 
wypadki, że nie powinny pozostać bez naetępstw. 
Właściciel dwom  oddalonego odt Sącza 15 km, o 
gruntach lichych płaci 2.5 miliona, gdy inny 
właściciel przepięknej wisi tuż pod Sączem
700.000. Albo: krawiec przy pryncypalnej ulicy 
płaci 8,000 nap., inny zaś krawiec, mieszkający 
w  dzielnicy robotniczej, w  u licy niedostępnej, 
bez czeladzi, ma zapłacić podwójną kwotę. Są 
pewni ludzie, o których powszechnie wiadomo, 
ise są m ilionerami i  robili i robią kolosalne is~ 
teresa, płacą drobne kwoty, gdy np. handlar* 
mleka ze Zbyszyc ma wymierzone 30.000 mp. 
Resturator kolejowy, u którego pustki poza se- 
aonem wakacyjnym, ma płacić 150 tysięcy, gdy 
pierwszorzędne ,bardzo uczęszczane restauracye 
płacą po kilka tysięcy. W ierzymy, że władze roz
patrzą sumiennie wniesione rekursy i  niespra
wiedliwe oszacowania zniosą.

W  tutejss&j NPR. coś się psoć saczyna. Na 
odbytem niedawno W al nem zebraniu usunięto 
niegrzecznie dotychczasowego prsaesa i działa
cza p. Cudka. O zbytnią „lew i cowość" go ponoć 
posądzają —  choć wysługiwał się różnym po
tentatom miejskim. Ponoć księża chcą robotni
ków „narodowych" opanować. Inni twierdzą, że 
oczy się otworzyły i  tym nieuświadomionym ro- 
boeiarzom. Uznali, że właściciel restauracji. nie 
może być obrońcą, robotników, choćby najtaniej 
sprzedawał wódkę i kanapki, choćby aa -Tynku 
widniało godło „Polska gospoda", Polski robo
tnik w „Polskiej gospodzie", pijąc polską wódkę, 
nie przestaje być wyzyskiwanym i ma tery ai nie 
i  moralnie. Ostatni czas, by robociarze przejrzeli 
i  poszli tem, gdzie prawdziwie broni się ich 
spraw.

Powszechne Towarzystwa Konfekcyjne
w Krakowie, przy uf. św. Marka 35 
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Z Rady ilasta Krakowa
Kraków, 28 marca. 

Wczorajsze posiedzenie prez. Federowiez otwo- 
fzy ł życzeniami dla rioy/ego papieża a następnie 
wspomniał o uchwale stsmowej w sprawie Wi- 
leńszczyzny wśród oklasków Rady.

Wnioski nagłe 
Rm. tow. dr Kuźniar postawił w porozumieniu 

% innymi klubami następujący wniosek w spra
w ie Jaworzyny:

Rada miasta Krakowa, uznając, i i  względy 
gospodarcze, geograficzne i etnograficzne prze
mawiają za bezwarunkową koniecznością kore- 
ktury obecnie wytyczonej granicy .polsko-cze
skiej* która rozcina na części niezdoine do sa
modzielnego życia dotychczasowe jednostki g o 
spodarcze na Śląsku, Spiszu i Orawie, a w  szcze
gólności uznając między innemi wysoką wartość 
lecznfczą dla nizinnej Polski górskiego kraiku 
Jaworzyny spiskiej, zwraca się do Sejmu z nsil- 
nem żądaniem, aby nie zatwierdził traktatu cze
sko polskiego tak długo, dopóki wszystkie te 
sprawy pomyślnie załatwione nie zostaną, inne 
bowiem rozwiązan e wytworzy stały stan napię
cia między obu sąsiadującetni państwami.

Do tego wniosku zgłosił rm Kosobucki na
stępującą poprawkę: Rada miasta wzywa posłów 
miasta Krakowa do najenergiczniej szego popar
cia swej uchwały zarówno w Sejmie jak i u 
rządu.

Sąd Rady nad enkekamt
Radca mag. dr Pczeorski przedłożył wniosek 

nagły prezyayum w sprawie przyznania Krako
wowi 6 mandatów sejmowych.

Rm. tow. Haecker poparł powyższy wniosek, 
wskazując, że miasta rosną i za czasów austrya- 
ckich Kraków miał 5 mandatów.

Rm. Rymar bronił pokrzywdzenia miast, rm. 
Kosobucki wygłosił mowę kandydacką, ks. Ka
sprzyk poparł wniosek, poseł Tabaczyński w y
głosił solistyczne przemówienie.

Tow. Haecker wykazał obłudę endeków, wy
kazując, że wniosek ten w  Sejmie by przeszedł, 
gdyby stronnictwo posła Tabaczyńskiego głoso
w a ło  za nim. y  

Rm. Rymar wśród ogólnej wesołości usiłował 
dlę bronić. Rm. Kosobucki wystąpił przeciw 
endekom, Adelman za wnioskiem, znowu Taba- 
ezyóski wśród powszechnej wesołości i okrzy
ków usiłował bronić endeków. Wreszcie wiceprez. 
tow . d r  Bobrowski wykazał znaczenie miast i ich 
tendencyę rozwojową. Dyskusya zakończyła się 
Jadnogłośńem potępieniem demagogii endeckiej.

Uchwalono wniosek z poprawką o przyłącze
nia sąsiednich powiatów (Krakowskiego i pod
górskiego).

R. mag. Ha idtiki e wieź przedłoży! nagły wnio
sek w  sprawie reasumcyi uchwały Rady miej
skiej w sprawie podwyższenia opłat targowych, 
gdyż województwo uznało je  za wysokie. Wnio
sek uchwalono.

Następnie odczytano wnioski nagłe i interpe- 
lacye:

1) Wniosek nagły r. m. tow. Miillera i tow. 
w  sprawie wywozu środków żywności za granicę 
I ochrony lokatorów; W  ostatnim czasie wskutek 
znacznego wywozu zboża, bydła i nierogacizny 
za granicę nastąpiła znaczna podwyżka cen 
chleba i mięsa. Wobec tego Rada miejska do
maga się od rządu wydania zak»zu wywozu 
zboża, bydła, nierogacizny i jaj za granicę w 
myśl wniosku nagłego posła dra Bobrowskiego.

Rada miejska protestuje przeciw zamierzonej 
zmianie ustawy o ochronie lokatorów i znacz
nemu podwyższeniu komornego szezegó niej od 
małych miesz kań i domaga się od rządu rozpo
częcia budowy budynków na pomieszczenie u- 
rzędów.

2) Wniosek nagły tow. dra Rosenzweiga w  
sprawie zwrócenia się do rządu i Sejmu, aby 
bezzwłocznie przystąpiono do budowy pałacu 
Sprawiedliwości w  Krakowie.

3) Interpelacye rm, dra Rosenzweiga a) w  spra
wie zniszczenia ulic i chodników oraz błota za
legającego miasto, b) w sprawie pozbawienia 
mieszKańcow wody wskutek zniszczenia rur wo
dociągowych przez mrozy.

3j firn. Jasińsai w sprawie podwyżki cen mię
sa i chleba.

0 połączeniu z 6. -Śląskiem
Rm. Potuezek referował następujący wniosek: 
i- Rada miejska uznaje naglącą konieczność 

należytego połączenia kolejowego Gurnego Ślą
ska z  reszłą państwa polskiego i odpowiedniej 
rozbudowy sąsiednich dróg kolejowych, w szcze
gólności:

1} połączenia południowej części sieci kolejo

wej powiatu rybnickiego krótką łącznicą ze sta*
eyą Chybi,

2) założenia koło Dziedzic stacyi rozdzielczej,
3) połączenia Mysłowic drugim torem ze Szcza

kową,
4) ustalenia projektu rozbudowy kolejowego 

węzła krakowskiego przy uwzględnieniu ustale
nia projekiów łączących się z  kanałem spław-
nym pod Krakowem.

II. Rada miejska uznaje również za konie
czne:

1) przystąpienie do rozbudowy linij tramwa
jowych z Krakowa do środowisk trzech Zagłębi 
węglowych, a mianowicie dó Jaworzna, Sosnow
ca i Katowic,

2) bezzwłoczną naprawę gościńca prowadzą
cego z Krakowa przez Liszki do Oświęcimia 
w  celu umożliwienia komunikacyl automobilo
wej na tej najkorzystniejszej drodze kołowej do 
Górn. Śląska,

3) rozszerzenie zakresu działania Starostwa 
górniczego w  Krakowie na Zagłębie Dąbrow
skie, które dotychczas wprost podlega minister
stwu handlu i przemysłu w Warszawie.

Rada miejska uchwaliła wnioski w  sprawie 
połączenia Krakowa z G. Śląskiem. Inne wnio
ski oraz resztę spraw porządku dziennego z  po
wodu spóźnionej pory odłożono do następnego 
posiedzenia.

KRONIKA
Kraków, 28 marca, 

ftewizya u tow. Kaczanowskiego 
w Warszawie

„Robotnik" donosi: W nocy z  ponriisdzńałkn na, 
wtorek wpadła poiieya db mieszkania daaałacza 
Związku kolejowego i naszego współpracownika 
tow. Kaczanowskiego i przeprowadziła tam w jego 
nieobecności rewizyę. Oczywiści© uic „podejrzanego"' 
nde znaleziono, Tow. Kaczanowski jest, przez polis 
ćyę podejrzany o ągutaęyę komunistyczną! Rawk 
zya u tow. Kaczanowskiego jest jednym jeszcze do
wodem,. że w Polsce nie obowiązują najelementarz 
niejsze prawa, wolności osobistej. Obywatel jest cał
kowicie na lasce i niełasce defenzywy, która może 
go aresztować lub zrewidować mu mieszkanie bs« 
o poważnienia sądu' i bez żadnych, podstaw pra- 
wnyeh

Co skradziono w sortowni listów 
amerykańskich na dworcu krakow-

> skim ?
Przed niespełna dwoma tygodniami donosi

liśmy o niezwykle śmiałem włamaniu do sor
towni listów amerykańskich w  urzędzie poczto
wym na tutejszym dworcu kolejowym. W ładze 
pocztowe zaraz po dokonaoem włamaniu przy
stąpiły do obliczenia ilości skradzionych listów. 
W  dniu wczora szytn zakończono obliczenia,, 
które ustaliły, że złoczyńcy zrabowali worek, 
zawierający 1271 listów, zaś z 615 listów wy- 
jęli rozmaitą ilość dolarów, porzucając na miej
scu czynu koperty i listy. Łupem włamywaczy 
mogło paść wedmg przypuszczalnych obliczeń 
około 5 tysięcy doiarów, to jest przeszło 20 
milionów matek polskich. Jak się dowiadujemy, 
rząd polski pouosi wskutek tej kradzieży szkodę 
40 franków w  złocie (,32.000 mk) za każdy za
giniony list, czyń za 1271 listów kwotę 40,672.000 
mk. Za 615 listów, z których włamywacze wyjęli 
dolary, rząd polski odszkodowania płacić nie 
będzie, gdyż według obowiązującej umowy mię
dzynarodowej odpowiada jedynie za doręczenie
listów poleconych, a nie za ich. zawartość. 

W yjazd francuskiej misyi wojskowa} z Krakowa.
W  sobotę w południe odbyło się w sali Rady miej
skiej uroczyste pożegnanie generała Tronyo i puł
kowników Vincent i Boulanger w  obecności przed
stawicieli władz i instytucyj. Pierwszy przemówi! 
prezydent miasta p. Federowicz; następnie prze
mawiał po francusku generał Szeptycki, który 
z polecenia .Naczelnika państwa udekorował gene
rała Tronyo orderem „Virtuti miłitari*; również 
po francusku przemówił serdecznie prezydent Aka
dem! Umiejętności prof. Morawski. . Odpowiedział 
wzruszony generał Tionyo. Po każdern przemó
wieniu muzyka grała Marsyliankę.

Wieczorem odbył się w  kasynie wojskowem 
raut, na którem generał Tronyo udekorował Boya 
Żeleńskiego krzyżem Legii honorowej.

W niedzielę w nocy odjechała misya francuska 
z Krakowa do Warszawy, żegnana na dworcu kolei 
przez władze i publiczność.

Saiarya'teatru Juliusza Słowackiego. Teatr miej
ski, idąc za wzorem scen zagranicznych, zainieyo- 
wai w swojem foyer i głównych korytarzach ga-

leryę zmarłych I ż y w y c h  wybitnych aktorów, au
torów oraz osobistości zasłużonych około teatru 
krak. Zapoczątkowana specyaluie na ten ceł ro
bionym przez art. mai. Iwona Galla portretem 
pierwszego dyrektora teatru i znakomitego insce- 
nizatora i estety śp. Tadeusza Pawlikowskiego 
galerya w ostatnim czasie powiększyła się o sze
reg cennych portretów. Znajdują się w niej obok 
dawniejszych portretów Heleny Modrzejewskiej 
z r. 1884 pendzla amerykańskiego artysty mai, 
Franka Fowlera, biustu A. Hoffmanowej dmta 
Eljasza, portret Bronisławy z Ładnowskich Wol
skiej, żyjącej jeszcze emerytki sceny krak., dany 
w  roku ub. biust Stan. Wyspiańskiego dłuta K. 
Łaszczki, szkic portretowy tragieznie zmarłej ar
tystki Róży Łuszczbiewiczównej. W  ostatnim cza
sie przybyły ofiarowane przez wdowę po śp. Zyg
muncie Sarneckim portret zmarłego pisarza pendzla 
A. far. Mniszka z r. 1884, dalej pot tret śp. Tadeu
sza Rittnera, robiony w ostatnich chwilach tego 
nieodżałowanego dramatopisarza przez wiedeń
skiego malarza Rauchingera, oraz portret śp. Leo
narda Bończy w  jego kreacyi Stańczyka z „W e
sela* pendzla Tadeusza Ryehtera. Galerya teatru 
powiększy się niebawem nowymi a już obiecanymi 
portretami: dyrektora L. Solskiego w roli „Cali- 
gułi* przez K. Sichulskiego, śp, Gabryełi Zapol
skiej —  Janowskiego i Sobieslawa-Bystrzyńskiego 
pendzla Wyczółkowskiego.

Stan pogody w  poniedziałek 27 marca o  godzi
nie 8 wieczór według danych państwowego insty
tutu meteorologicznego w Warszawie. Stan atmo
sfery: Pogoda w Europie środkowej zależała od 
depresyi, której środek leżał nad Polską. Opady 
notowano w  całej Polsce. Temperatury o godzinie 
3 po południu wahały się w  granicach od -j-3 do 
11, (Poznań -j-3, Tarnów -j-5, Kraków -j-9, Ki- 
werce -f  11). W  Krakowie o 8 wieczór: ciśnienie 
746*2, temperatura -j-5*9, maximum -j-9'3, mini
mum -|-0‘5, pochmurno. Prognoza na wtorek: Po
goda zmienna, łagodnie, miejscami opady.

2  teatru J. Słowackiego. Dzisiaj T. Rittnera „Dzieci 
aiemi*. Ze względu na nowości przygotowaue na 
czas najbliższy, piękny dramat Rittnera nie prędko 
znowu będzie mógł się ukazać w  repertuarze. 
We środę o godz. pół do szóstej przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej „Horsztyński* Słowackiego. 
Na przedstawienie to, kasa nie sprzedaje pojedyn
czych biletów iccz na podstawie zbiorowych legi- 
tymacyi wydane przez zarządy szkół. We czwar
tek „Matka* Przybyszewskiego. W piątek „Mizan
trop* Moliera, który dotąd 9 razy wypełnił wi
downię doszczętnie. Pod kierunkiem reż. J. So
snowskiego, odbywają się próby z 3 aktowego 
dramatu pisarza belgijskiego G. Vanzype „Siejba*, 
którego dwie głóWlie ro!e męskie wymagają pierw
szorzędnych aktorów dram. Teatr krak. jest w tem 
szczęśliwem położeniu, że mote ie obsadzić arty
stami tej miary co K. Adwentowicz i J. Sosnow
ski. W najbliższą niedzielę po południu „Straszne 
dzieci® Rostworowskiego.

2  teatru Bagatela. „Dom osaczony* powtórzony 
będzie dziś i jutro. W przygotowaniu nowość Pa
wła Egera p. Ł  „Adam, Ewa . i wąśtt, komedya 
w  trzech, aktach. Obsadę tworzą pierwszorzędne 
siły w  reżyseryi p. Węgierki. W sobotę pąpoł. po 
cenach zniżonych „Dr Stieglitz*. W sobotę o go
dzinie 11 w nocy odbędzie się uroczystość jubi
leuszu 25-letniej jbracy scenicznej Władysława 
Ratsehki.

Opera I operetka. Ulubiona operetka „Amor 
w śniegu* graną będzie dziś we wtorek z udzia
łem niemal całego doborowego zespołu operetko
wego oraz znakomitego baletu. Jutro we środę 
„Trubadur* Verdi’ego z pp. Jefincewą, Stępniow
skim i Kniagininem w rolach głównych.

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek premiera ope
retki R. Stolza „Szpera*. Do operetki tej dyrekeya 
sprawiła nowe dekoracye, zasiągając motywów 
Z widoków krakowskich. Obsadę ról stanowią pp. 
Czernekówna, Walewska, Kramusowa, Cotoli, Wo
liński, Pilarski, Ujbely, Kaczorowski, Koszutski, 
Jankowski i inni, W II akcie odtańczą „Taniec 
apaszów* J. i L. Ciesielscy, a w III akcie N. Na- 
dieżdina i J. Ciesielski foxtrotta. „Szpera* wypełni 
repertuar całego tygodnia,

„Bolszewicy* Sieroszewskiego, osiatnia nowość 
warszawskiego repertuaru, która w czasie premiery 
wywołała demonstrację komunistyczną na widowni 
teatru w Warszawie, będzie tematem dzisiejszego 
(wtorek) publicznego wykładu prof. dra Józefa 
Flacha w kAakowskun Związku literatów (Dom ar
tystów). Początek o godz. 8 wieczór. W  czwartek 
wygłosi w  Związku literatów prof. W. Ostiowłew 
senzacyjny wykład z  tajemnic najnowszej astro
nomii na temat „Księżyc i jego mieszkańcy*.

Stanisław Słoniawski, towarzysz drukarski, prze
żywszy lat 55 zmarł w  niedzielę 28 bm. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek 28 bm. o godz. 4 popoł. 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu rako
wickim.
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W Z atłnacreniu in teńgencyi oraciręfte* (u l D u
najew sk iego  5, IE p.) w ygłosi we w torek 28 bm.
0 godz. pół do 8 w ieczór dr Stanisław C dpu ło- 
wicz odczyt na w ielce interesujący temat' „Relig ia  
współczesnej epok i". Prelegent u muje ten temat 
ze stanowiska społeczno filozo ficznego. Po odczy
cie dyskusya. Goście mile w idziani.

Uniwersytet Luaewy. W  lokalu Zw iązku urzędrt 
pryw. (Sławkowska 6) odbędą się w e środę 29 go
1 czwartek 30 b, m. dwa odczyty  p. A  Sokoiiez 
z Warszawy p. t. „P oezya  społeczna" i „Teatr 
proletaryacki k lasow y". Początek  o godz. 7. B ilety 
przy wejściu.

Ze SpJSttu. (Slavia“ berneńska—7„Cracovia“ 3:4, 
3:1). Prowincjonalna drużyna czeska, która w ro
ku 1910 uległa obecnemu m istizow i polskiemu 
w stosunku 8 2 zaprezentowała się tym razem 
wcale imponująco. — Abstrahując od tego, że 
składa się ona niemal z samych zawodowców, któ
rym wyłącznie zawdzięcza korzystne wyniki, jako 
całość tworzy pierwszorzędną klasę. Gracz w gra 
cza doskonale zbudowany, pod względem techniki 
gry wyszkolony, nic dziwnego, że „C:acov.a“ mu
siała ze znacznym wysiłkiem bronić barw swego 
klubu. I rzecz dziwna; w  pierwszym dniu mimo 
słabszego składu odniosła zwycięstwo, natomiast 
dz ień drugi przyniósł kompletnej drużynie niespo
dziewaną kieskę.*-— Widocznie starzy gracze dali 
się prześcignąć graczom młodym, którymi „Cra- 
eowia* zasadniczo winna skład swój zasilić. —  
Gra w  pierwszym dniu prowadzoną była przy 
znacznej przewadze „Cracowii", która zwłaszcza 
pod koniec przeprowadziła pięknie Obmyślane 
ataki. Słaba jednak linia, pomocy BCracovii“ i bar
dzo dobry btamkarz gości przyczr njli się do ękrom- 
nego sukcesu Krakowian. —  Drugiego dnia gra 
przybrała ostrą, miejscami brutalną formę. Widać 
było zdenerwowanie, chęć uzyskania zwycięstwa 
za każdą cenę a w takim nastroju zwycięża ta 
etrona, która szybciej pole gry opanowujd. Nieza
leżnie od tego „Cracovia“ była słabszą niż zwy kle, 
pomoc mimo obecności Cikowskiego i Synoyrea, 
a może właśnie dlatego, nietylko nie odpierała 
skutecznie ataków przeciwnika, ale nie wspoma
gała również swego ataku. —  Tem też należy wy- 
tłumaszyć stanowczo za wielką klęskę mistrza 
polskiego, Trener „CracovJ“. winien naszem zda
niem zerwać z syątemem wstawiania starych gra
czy do drużyny, a więcej uwagi zwracać na młod
szy materyał. Sędziował w pierwszym dniu p. Zie
miański, w  drugim p. Fischer.

M ilionowe kradzieże m ięsa. W restam-aeyi „Przy- 
stań* przy ul. Mostowej dopuszczali się od dłuż
szego czasu jacyś niewyśledzehi sprawcy systema
tycznych kradzieży mięsa z kuchni, wyrządzając 
w  ten sposób właścicielom ręstautaoyi szkodę 2 
miliony marek. Poticyi udało się po dłuższych po
szukiwaniach wpaść na trop sprawców tych znacz
nych kradzieży i aresztować ich w osobach Józefa 
Pipienia (lat 18) i Wilhelma Półtoraka (lat 2tt). 
Aresztowanie Półtoraka nastąpiło w chwili, gdy 
niósł duży pakunek z mięsem i wędlinami. Jak 
dochodzenia wykazały, zatrudniony w bucbni re- 
staracyi Pipień od dłuższego czasu wydawał mię
so i wędliny w większych ilościach Półtorakowi, 
który towary te następnie spieniężył.

Zagin ięcie 12 letniego chłopca. Józef Szypuła, 
maszynista kolejowy, zamieszkały na stacyi Pod
górze-Płaszó w, doniósł do policyi, że jego 12-letni 
syn Aleksander wydalił się przed trzema tygo
dniami z domu i dotąd nie wiócił.

Pod zarzutem kradzieży motoru elektrycznego  
o sile 110 wolt aresztowała poiieya 27-letn ego 
Stanisława Filipowskiego, fryzyera. Kradzieży tej 
dopuścił się^ Filipowski na szkodę niewiadomego 
właściciela, a indagowany na poi cyi co do pocho
dzenia motoru tłumaczył się wykrętnie.

Spłoszony złodziej, Wczoraj w nocy w pobliżu 
stacyi kolejowej Podgdrze-Płaszów jakiś osobnik 
na widok zbliżającego się policynnta porzucił ple
cak, w którym znajdowały się różne przedmioty 
garderoby i bielizny, pochodzące niewątpliwi® 
z kradzieży.

Włamanie na strych. Onegdaj w nocy niewyśle- 
dzeni sprawcy włamali się na strych domu pod
1. 6 przy ul. Brzozowej i skradli! na szkodę p. Ozya- 
sza Cypesa znaczne ilość bielizny i garderoby war
tości 200.000 mk.

— O O O "
Z POLSKI

Naczelnik państwa wrócił wczoraj po południu
ze Spały. ’ *.

Ozłoiilsowie kcnfereacyl sanitarnej w W*l. 
ale. — Wczoraj pod przewodnictwem pro
fesora Ruszcżyca członkowie międzynarodowej 
konferencyi sanitarnej w Warszawie zwiedzili 
Wilno- Około godziny 1-szej w południe nastąpił 
wyjazd do Smorgoń, g d z i w i e l k i e  wrażenie na 
delegatach uczynił sposób życia -mknkańcdw 
pjieżdżących się w okopach. Wczoraj na stacyę

kolejową przybyli posłowie wileńscy Engel, Sta
niewicz. Św.ecliowski i (Ostrowski, przynosząc 
memoryał podpisany przez 13. posłów w sprawie 
więzionych w więzieniu kowieńskiem Polaków. 
Memoryał został sporządzony ipa podstawie listu 
przesianego przez więźniów kowieńskich. Infor
muje on o strasznych warunkach, w jakich znaj
dują się więźniowie. Czwarta część z nich choro
wała na tyfus, wielu zmarło. Poslowje wręczyli 
kilka odbitek tego memoryału przedstawicielom 
prasy zagranicznej i krajowej. Wczoraj o pół
nocy delegaci na konierencyę sanitarną opuścili 
W ilno a dziś przybyli do Wołkowyska, skąd po 
zwiedzeniu czterech szpitali wyruszyli do Bia
łegostoku. Na. dworcu kolejowym powitał ich 
przedstawiciel województwa oraz przedstawicie
le władz miejskich. Jutro wieczorem członkowie 
ko nf Wen cyi powrócą do Warszawy.

Rozprawa m appu. „W iek Nowy® donosi, że 
akt oskarżenia przeciw urzędnikom Puzappu jest 

,h już niemai ukończony. W  najbliższym czasie na
stąpi rozprawa przed tryounałem orzekającym.

Zakończenie strajku > drukarskiego. w e Lwow ie. W  
sobotę przy udziale wiceprezydenta, miasta dra 
Schłeichera przyszło do porozumienia. Z e c e rzy p o . 
bierający płace m inim alne otrzym ają dodatek dro* 
żyźniany w  wysokości 2600 marek tygodniowo, zaś 
dla innych zeeerów 1300 marek tygodniowo bez ża*. 
dnych innych procentów. Za ęzas, strejku zapłata 
m e nastąpi.

Zakończeni® strajku w Poznańskiem. Strejk w  
Poznaniu można uważać już za wygasły. W  ciągu 
soboty wszyscy tram wajarze zgłosili się do pracy. 
W  niedzielę tram waje zaczęły kursować nor mai 3 
nie, a na prow ineyi strejk również wygasa. W  Ro; 
gesmie toczą się rokowania ze strajkującymi. Całe 
Pomorze od wczoraj pracuje.
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Z ZAGRANICY
Choroba Lenina. W Berlnmie Rakowski oświad

czył. że stan zdrowia Lenina nie jest- tak groźny 
jak to głosi prasa europejska.
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Teatr Im. SaL S!owa®kIeg«
Wtorek: „Dzieci ziem i".
Środa popołudniu: „Horsztyński",
Czwartek: „M atka".

Teatr ..Bagatela*
Wtorek: „Dom osaczony'".
Środa: „Dom osaczony".

Miejski teatr; opera i Operetka 
Wtorek: „Amor w śniegu*.
Si oda : „Trubadur*.

Operetka w. M®weselach 
Wtorek: „Szpera*.
Skoda; „Szpera".
Z jednoczen ie <r~61itn-zawodawe in te llq sn cy l 
p racu jącej < il. D u najew sk iego 1. S, I I  p ię t : : )  

Początek o godz. 7 i pół wiecz.
Wtorek dn. 28 marca: Dr Czaputowicz Stanisław: 

Religia epoki współczesnej.
W y k ła d y  w  Z w iązku  lite ra tów

(Dum artystów, plac św. Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Wtorek 28 b. m. prof, dr Józef Flach: „Bolszewicy" 
Sieroszewskiego (z powodu warszawskiej premiery).

Kollegiura wykładów naukowych (Rynek i i  
Linia A -U .  L. 39)

Początek o godz, 7 wieczór.
W torek: dr Józef Brodzki: Kam il Cypryan Norw id 

z recytacyą, reżys. Aleks, W ęgierk i,

Miejskie Muzeum Przemysłowo, Smoleńsk 9,
odczyty publiczne jiusirowane obrazami świetlm-a 

mi sapornoeą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek 28 marca: inż. dr J. Czapliński: Górnictwo 

t przemysł G. Śląska (poi. części).

Kabaret w „Odradzeniu" (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę
dnych sił sabaretowych. —  Początek o godzinie 

II I pól wieczór.

NADESŁANE
Podziękowanie

W . P. Drow ei M arkowej, k ie row niczce szkoły 
położnych  za z ręczne  w y k o n an ie  ciężkiej operacji 
mej żon ie  i za troskliwą opiekę sk ładam  n a  tej 
d rodze  wielki Bóg zapłać.
353 Józef Zajęć.

f e ! i  kolejarski
iwowy Sącz. Ministerstwu kolejowemu do wta. 

domoścl. Z powodu braku mieszkań, przeważną' 
część tutejszych pracowników kolejowych zmu
szoną jest mieszkać w odległych niejednokro
tnie o kilka mil okolicach, dojeżdżając do m iej
sca pracy, specyalnie w tym celu zaprowadzo
nymi pociągami. Brak mieszkań coraz dotkli
wiej daja się odczuwać, a nawet i w najodle
glejszych prowincyach N. Sącza choćby nory 
dla schronienia się na noc dostać nie można. 
Stan ten utrudnia także zarządowi kolei przenie 
sienią do N. Sącza potrzebnej ilości pracowni
ków. Niearozumiałem więc jest, dlaczego admi- 
nistracya kolejowa zwleka z rozpoczęciem bu
dowy domów mieszkalnych dla pracowników, 
mając dla tego celu grunt zakupiony i plany 
s-porządzone; co gorsza, krakowska dyrakeya 
kolejowa jak gdyby pragnęła stan ten pogor
szyć: jaszcze, odnajmuja ubikacye m ieszkalne,w 
damkach kolejowych instytueyom, żadnej ko
rzyści tak kolei jak i pracownikom kolejowym 
nieprżynosząeym. W  czasie wojny, grupka roz- 
bijaczy org&nizacyi kolejarzy, powodowana am- 
bieya-mi korzystając ze sposobności jęła się han- 
du i założyła sobie konsum. obecnie noszący 
firmę „Rozwój**, ale w tym. „Rozwoju" je s t 'W ła
śnie zastój. Po miodowych miesiącach, które 
się skończyły z chwilą wprowadzenia wolnego 
han ilu  i wstrzymania deputatów, z których to 
jedynie „Rozw ój" się utrzymywał, lilipuci ten 
konsum, nieliczący nawet 100. członków, obecnie, 
choć tak miody, cierpi na uwiad starczy. I byłby 
już dawno się zlikwidował, ale od czegóż dygni
tarze z krakowskiej dyrek cyi kolejowej ? „Roz. 
w ó j" przez nich różnymi sposobami wspierany, 
dycha jeszcze, lecz ostatkami. Temu to „Rozwo
jow i" dyrekcja kolej, w Krakowie odnajęła k il
ka ubikacyj mieszkalnych w jednym z domków 
kolejowych, pozbawiając w ielu rodzin ©dpo. 
wietlalego pomieszczenia. Ponieważ ezłonkowie. 
„Rozwoju" są zarazem członkami kolejowej 
„Sodalicyi Maryaiiskiój" w N. Sączu, mającej 
we własnym domu konsum, z jakiego tytułu 
w ięc krakowska dyrekeya kolej, przez wynaję
cie „Rozw ojow i" mieszkalnych ubikacyj pomna
ża brak mieszkań w  N, Sączu, gdy dla braku  
właśnie mieszKiiffl pracqpr-
ników do pracy musi się zaprowadzać specjalną 
pociągi?!

Przeciwfso tej lekkomyślnej gospodarce dy- 
rekcyjną; protestowali niejednokrotnie tutejsi 
pracownicy; ba, nawet, naczelnicy wszystkich 
działów służbowych, mimo że sę przecież człon
kami „P. z . K.“  i „Rozwoju**, przedłożyli dyrek- 
cy i pisma protestacyjne, wzywające do wypo
wiedzenia „Rozw ojow i" ze względu na palący 
brak mieszkań w N. Sączu, zajmowanych ubi
kacyj. .1 '

Z protestów tych i przedstawień nic sobie nie 
robią dygnitarze dyrekcyjni, rozpierający się 
wygodnie w  swych mieszkaniach składających 
się co najmniej z kilkuv ubikacyj, gdy tymcza
sem pracownik po ciężkiej pracy wraz z rodzi
ną, a niejednokrotnie z kilkoma rodzinami, m ie
ścić się musi w jednej ciemnej i wilgotnej izbie 
na poddaszu, lub w sut-erynie. Może m.nisterstwo 
kolejowe raczy wglądnąć w powyższą sprawę i  
zmusi krakowską dyrekcyę kolejową do wypo
wiedzenia „Rozwojow i" bezużytecznie zajmowa
nego lokalu.

Apelujemy do Klubu posłów socjalistycznych, 
a  w szczególności do tow. Dra Marka by raczyli 
sprawy tej dopilnować. Kolejarze,

Ślusarze rewizyjni krakowskiej dyrekcji. Piszą 
nam z Dębicy: Z powodu przeniesienia w stan spo.- 
czynku dwóch rewidentów wagonów, dyrekcja kras 
kowska rozesłała okólnik do wszystkich stacyi res 
wizyjnych, by w miejsce ustępujących zgłosili się 
nowi kandydaci. Ponieważ posada ta jest zaszczy* 
tną i dość intratną, przeto wkrótkim czasie v. pły* 
nęła pokaźna liczba podań, a między tern i i podaj 
nie Bolesława Setkowicza. Zwracamy uwagę d„ty; 
czącym organom dyrekcyjnym, by na to stanowisko 
przydzielono ludzi zasłużonych, sumiennych, po* 
siadających odpowiednie wiadomości. Pan Setko* 
wicz ze swymi „zasługami" i zachowaniem się tak 
w służbie jak i poza służbą nie powinien nawet 
marzyć o takim,posterunku. Dziwi nas bardzo, że w 
toku dochodzeń, jakie przeciw niemu Jyrekeya 
wdrożyła, znalazł u -niektórych pimów poparcie i 
zamiast dyscyplin ark i spodziewa się awansu, Wido* 
czni® podziałało to, że Setkowicz w ostatniej chwili 
zmienił barwę i z czerwonego siał się białym.

Ślusarze rewizyjni.
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Jak odbywa się redukcya personalu S£OIsJowe§&,
Na sftacyi kolej, w Jaworznie była zatrudniona jas 
ko pomocnica biurowa, od dnia 1 września 1917 Sta
nisława Lipińska, córka zmarłego kolejarza, która 
ise swej miesięcznej płacy utrzymywała starą matkę 
wdowę po kolejarzu otrzymującą 1300 mk. mieś, 
pensyi wdow iej. Naczelnik słacyi p. Szybalski Alek* 
san der nie czytając pewnie rozporządzenia. M. K. Ż. 
o redukcyi personalu, lub bagatelizując takowe wy* 
powiedział pracę wspomnianej, natomiast pozosta*

wiając nadal w  dotychczaeowem zajęciu Murowym 
dwie siły żeńskie, córki dobrze sytuowanych ro iz i*  
eów. Nadmieniamy, że cały persona! stacyjny w Ja. 
worznie może stwierdzić, że p. Lipińska ma. jak* 
najlepsze kwalifikacye, tylko nie podoba się na* 
czelnikowi, który przedstawił ją  w  dyrekcyi ze złą 
kwalifikacyą. Pożądańem jest, ażeby dyrekcya P K P  
w Jtrakowie zechciała się zainteresować tem nie* 
hidzkiem postępowaniem naczelnika stacyi w Ja* 
worznie.

Ustąpienie Lenina
Berlin, (PAT). „Gołos Rosiji* donosi, że Lenin 

ustąpił już faktycznie zs s^ega stanowiska. W  ści
słym związku z chorobą Lenina pozostaje prze
rwanie podróży inspekcyjnej w południowej Ro- 
syi przez przewodniczącego wszechrosyiskiego 
centralnego komitetu wykonawczego Kalinina, 
który na pierwszą wiadomość o chorobie Lenina

powrócił do Moskwy.
Paryż, (PAT) Wedle ostatnich wiadomości z Ko

penhagi pogorszył się stan Lenina tek dalece, że 
należy oczekiwać jego bliski®! śfftisrci. Wszyscy 
przywódcy komimistycsni, którzy obecnie przeby
wają. w Niemczech, zostali, nagi© odwołani do 
Moskwy,

Strejk w  B orys ław iu
Borysław. (A W ) Strejk w  firmie „Premier" 

trwa w  dalszym ciągu. Za pośrednictwem sta
rosty drohobyckiego Hawrata i komisarza gór
niczego Harkiewicza oświadczyli robotnicy, że 
zgadzają się na załatwienie zatargu drogą sądu 
polubownego, o ile Izba pracodawców złoży przy
rzeczenie, że wszelkie następne zatargi między 
pracą a kaptlaiem będzie oddawać sądowi po
lubownemu.

Ponieważ praeedawez na warunek tan nie zgo
dzili się, stzek trwa dalej. Związki zawodowe 
zaczęły wypłacać strejkującym zapomogi. Ogól
nie przewidują, że strejk przeciągnie się jeszcze
przeż długi czas.

Zakończenie strejke drukarskiego 
w Poznaniu

Poznań, (PAT) Strejk zecerów został zlikwido
wany.

Pogłoski n przygotowaniu rewotucyi 
monarchisiyczoej w Niemczech

Wiedeń. (PA T .) Tutejszy „Tagblatt" donosi 
% Paryża: Berliński korespondent dziennika 
,,Bon Soi" donosi, że Niemcy znajdują, się w prze
dedniu rew olucyi

Ruch zacznie się od strejku na tle ekonomicz
nym poczętą przemieni się w  rewotoeyę, Rapu-' 
Mika niemiecka jest zatjrOions.

Rząd niemiecki potajemnie czyni przygote= 
Wiania do obrony. Reichswehral z poiicyg, otrzy=

Małopolski Zakład odzieży
 ̂ w Podgórzu, ulica Nadwiślańska L. 12

Filia Małopolskiego Zakładu odzieży w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej L. 3

Sprzedaż hurtowna m i  częściowa
Dzfial materiałów s wełny, pół wełny, bawełny, podszewki, kloty i serge,

płótna białe na pościel i bieliznę, płócienka, oxfordy, 
9 zefiry, markizety, etaminy, woale, satyny, eponże.

Dział Obuwia S obuwie męskie, damskie i dziecinne.

M a ł o p o l s k i  Z a k ł a d  o d z ie ż y
w  Podgórzu, ulica Nadwiślańska L. 12

Filia Małopolskiego Zakładu odzieży w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej Lr 3
sprzedaję hurtownie z odpowiednim rabatem, ersz częściowo P. T. Publieznńści, 
Kupcom, Stowarzyszeniom, koasumom robotniczym, Kćłkern Rolniczym i Zarządom ańbr

2 własnych fabryk konfekcyjnych
Ubrania męsme Ceny bezkonkurencyjne i j j j j j y

Wspólne posadzeni® Zarządu i Rady Nadzorczej 
Związku kooperatyw robotniczych „Prclata yat“
odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia o godzinie 10 
rano. Zarząd.

Zarząd Zaw, pracowników przemysły gastrono- 
micznc-ńotaicwego oddział w Krakowie, ul. Szcze
pańska 9 zawiadamia wszystkie oddziały prowin- 
cyonąlne w Małopoisce, ażeby do dnia 15 kwietnia 
przesłały listy członków mających zamiar wyjechać 
do pracy do miejsc kąpielowych.

Wejskawa fabryka protez w Krakowie wzywa ro
botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
pretensye do 2 godzin z każdej soboty im potrą
canych, po odbiór naieżytcści najdalej do dnia 1§ 
kwietnia br. Kierownik fabryki.

Przegląd gospodarczy
ilełda krakowska, s '27 marca

mały tajne rozkazy.
Większa część wojsk jest jednak niepewna. 

Większość oficerów jest usposobiona monarchi- 
stycznie i  chętnie przyłączyłaby się do rewolu
cyi przeciw rządowi dzisiejszemu. Także i pew
ne oddziały policyi przyłączyłyby się do rewolu
cyi.

Korespondent podkreśla, źe informacye te po
chodzą z dobrego źródła,

Berlin, (P A T ) „Berliner Z tg, aim Mitt&g** do
nosi, że w dniu wczorajszym otwarto w  Berlinie 
zjazd monarchistów, który ma na celu różne 
kierunki ruchu monarchistycznego połączyć w  
jedno stronnictwo monarehistyczne. W edług in- 
formacyj dzienników w konferencyi uczestniczą 
w  charakterze gości również przedstawiciele 
niektórych zagranicznych stronnictw ntoaazcłii- 
stycznych.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie Zarządu krakowskiego oddziału zw ią- 

zku metalowców wspólnie z mężami zaufania za
kładów metalowych prywatnych i wojskowych od
będzie się w środę 29 bm. ó godz. 8.30 wieczór, 
Ooecność wszystkich konieczna ze względu na 
walne zgromadzenie, które odbędzie się 2 kwietnia.

Zarząd.
Baczność słuchacze szkoły partyjnej! We środę 

18 marca odbęozie' się w zwykłym lokalu (Duna
jewskiego 5, II p. na lewo) drugi odczyt tow. 
Gumpłowicza na temat „Party© polityczne w Pol
geeffi„ Początek punktualnie o g. 7lU  w ieczorem . 
Z jaw ienie się wszystkich słuchaczy szkoły party j
nej konieczne, Po odczycie dyskusya.

Waluty i dewizy.
Polary St-Zjed. 
Franki iranc..

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony ausir. 

„  ozesko-si.
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Akeye bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em.
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski. . . . . .
Ziemski Bank Kredyt , .
Powszechny Bank Kredyt.
Ake. Bank Związk. i-ViI 
Bank Ziem. Kresó w Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie

Msyę tow. hsndf. i przenw 
P .T .H . !— IV em.
„Eli bor*—Ł.J. Borkowski8 
^impes" . . . . . . . . . . . .
„Polski Giob“  . . . . . . .
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski i—iłl em. „ex*
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Pai“owozy i—Hem.
„Lemiesz*'1. . . . . .
„'Trzebinia14 I—IV em. ■ .
„Pocisk*  ...........
Automotor  ...........
PorUand-Cem. Szczakowa 
Gonta
Siersza  ............ ..
Tepege 1—IV . . . . . . .
Polska Nafta  .............. ..
Eiektr. Siersza I—IH @m.
Oikos . . . . . . . ;  . . . . .
P e z e t . .
Tłuszcze Trzebinia . .  . ..
„ Krakus* I— 'V em ,.:, , .
Porcelana Ćmielów . . . .
Fa.br, cukru w Chodorowie

Telugramy giełdowe
Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. W a lu ty  

Doiary Stanów Zjednoczonych trans. 4015—3990 
sprzedaż 4000 kupno 3975. Czeki; Belgia, 342 i pół. 
Berlin trans, 12‘30—1248—12*25. sprzedaż 12*45. ku* 
puc 12*05. Londyn trans. 17850— 17525— 17575 sprze
daż 17670 kupno 17475, Nowy Jork trans. 4060—4050 
sprzedaż 4025 kupno 3985. Paryż trans. 370—364—. 
365 i pół. sprzedaż 369 i iedna czwarta. Praga trans. 
72 i jedna czwarta 73. 72 i pół. Szwaicarya srans. 
305—803 sprzedaż 807 kupno 799. Wiedeń trans. 55*75 
54 sprzedaż 54*50 kupno 53*50.

Budapeszt (P A T ) W  oficyalnym  fiandlu walut 
notowano markę polska 19 i  pół do 20 i pół.

Praga  (PAT) Kursa dewiz. Berlin 16*42 i pół. 
W arszawa 1*29—1*49. Marka niemiecka 16*42 i pół. 
Marka polska 1*29. i ‘48.

Zurych (P A T ) Końcowe kursa dewiz. Berlin 1*55. 
Hoiandya 194*40. N ow y Jork 514. Londyn 22*53. 
Paryż 46*37, Medyolan 26*22. Bruksela 4340. Kocem  
haga 10875. Sztokholm 136, Chrystyama 92*50. Ma* 
cłryt 30*25. Buenos Ayres 187, Praga 9*25. Buda
peszt 0*58. Zagrzeb 160. W arszawa 0*13, Wiedeń 0*07 
Austr, stemplow. 0*07.

Tys iące  abonentów  i  czyte ln ików  w rog ie j 
prasy należą, przew ażn ie  do pracu jącego 
ludu, a w łaśn ie  oni są tym i, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich  uciemiężeniu, dają tę  
olbrzym ią, potęgę, jak ą  ona Rozporządza. 
Robotn ik , k tóry  zamiast pisma robotnic 3 o go 
prenum eru je organ wrogów robotników, 
popełn ia  duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na w łasnych braciach, zdradę sw oje j M asy. 
P rasa  jes t dziś najskuteczniejsźym środ
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym śród* 
Idem wyzwolenia, Wilhelm Łiehkaeeltt-



>respondencyjną. Po ukończeniu kursu świadectwo. 
Warunki i ceny za nadesłaniem 40 Mp. 291

T  K A D Y Ć Y A '
aatykwaryat artystyczny, u i Straszewskiego 27 po 

ieca antyczne meble, porcelanę, obrazy ,pL 296
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Przyjm iem y j Zdolni kraw cy
zaraz chłopca do posług biu- damscy i uzdolnione spódńi 
rowych. Zgłoszenia do biura czsrK* znajdą natychmiast za- 
Ordyński, Kraków, Karmę- i “cie w tumie  Leon Szwarz. 
618 lieka 21. i Sławkowska 12. 365

B . r d z o  U2itain>ona
fcrawczym z zagraniczną prak
tyką, a bardzo dobrym kro
jem, szyki m i gustem, wy- 
bonuje najelegantsze toalety, 
a także przerabia z najssar- 
szycb kostyumów i sukien 
na najnowsze lasony. Poszu
kuje prywatnych d o m ó w. 
Zgłoszenia do „rrasy“ , Kra

ków, Karmelicka 16, pod , 
619 „M. M.'.

S p lt t  f c i M  i  S.
sprzedawać będzie od 1-go 
kwietnia b r. swe wy, oby 
w  bazarze krajowym Rynek 
Gł. 83. Biuro Fioryaóska 82. 
Poleca walizy i kosze podróż
ne, meble wiklinowe, rogo
żynowe i trzcinowe, galanter
ię, kosze na papier, kwiaty 

i t p .

| Skradzione
zwolnienie wojskowe wysta
wione P 'zez Koaiisyę z Wa
dowic Wojciechowi Majcher- 
esykowi ur. 1897 r. w Ru
dnie zamieszkałym w Brzesz
czach, p. Oświęcim, unieważ
niam, 843

l Z g ub io n e
< papiery wojskowe wystawio 
5 ne pr «.ez P.K.U. Kraków, na 
.. nazwisko Paweł Uynor z Łę- 
, 2u. p. Czyżyny, unieważnia 
'się, ewnntuainie pros! o 
z-wrjŁ ’ 842

bom murowany
f z ogrodem lub wiilę z dutem 
wełnom nsieszkaniem w Kra
kowie kupię. Zgłoszenia prayj- 

j muje .POLONICA" Sp. z ogr. 
j odp. w Krakowie, ul. Lore-! 
" ” ialiska i. 8, i. p. 849 j

mim z pań
m o i e  e m e i  p r z e r ą b i e m y  k a p e l a a s s '  
.ma 'o&eeńy serom, w ed ług  majmpwssyęli. 
f«S50SSłSłM» Przyjmuję również tó® farbow ania

JAN KURZYDŁO
^'raeccwłsia kagtt-m iizz'. Kranów, Ss©wsS«4ai HS

i t o f e o w s z y  s p o s ó b
siitownego nauczania księgowości (buchalteryi) przepro

wadza w możliwie najkrótszym czasie 
prane Radę Sik«iti$ Krajowi dancesyonowany 

Z A K Ł A D  H A U *  H A N D L O W Y C H

„ M Ę K I !  I I "
W  ST K YJU  

drogą korespondencyjną. Po

mŁCURBEWCJE I3ZBE
5-tonowy, -45 
HP., m a r k i

„Berna* prawie nowy, kardanow y, okazyjnie sprzeda 
PION. lwów Lwowska 48. Tei. 578, S543

Samochód ciężarowy

* 3 1 . , ( I «t 16, ukończoną 4-lą i 
l i i i y y & lC r l i l t J w  klasą gimnazyalną, z pół

roczna praktyka biurową (w  dziale buchalteryi),

zmieni posadę.
Łaskawe zgłoszenia pod „Posada* do Drukarni 
Ludowej, Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5.

Jednością silni!
Nietylko iud siermiężny upodobał sobie 

„P o b u d k ę  B e łd o w s k ie g o ” , lecz również 
i ci pracownicy, którzy w kopalniach, fa
brykami, warsztatach, rafiner,ach ito. dźwi
gają na swych barkach rozwój i w  eiucść . 
przemysłu poiskiego. Dzisiaj granice naszej
Ojczyzny są rozlegle, więc i rozwój każdej 
gałęzi naszego przemysm jest zapewniony.

Jeśli lud wie.ski żyw iołowo pop era „ P o 
b u d k ę  Bełdowskiego" to odzywam^ się 
do Was -  a śmiało mogę powiedz eć —  
do w ielkiego grona przy,aciół i zwolenni
ków mego przemysłu —  z tem przeświad
czeniem, że polski robotnik, pracę poiskiego 
robotnika również żywiołowo popierał bę
dzie w calei Polsce.

W  jedności jest siła —  tą zatem Jedno
ścią -  „P o b u d k a  B e łd o w s k ie g o ”  zdo
będzie pierwszeństwo ponad wszeik mi in
nymi wyrobami i znajdzie się witrótce-we 
wszystkich kopalniach, rafinerach, tabry- 
kach i warsztatach całej Polski.

Żądajcie wyraźnie „Pobudkę  B e łd ow 

sk iego  . ^  wład. Bełdowaki
Fabryka tutek i b ib u łe k  

140 Kraaów, Plac Maryącki L. 1. -

•W

*• smad jiatiiafu i ga.aiuaryn 
MICHAŁ SŁoMIAmY, Kraków, biawKowsIia L. 24,

poleca: papiery listowe, k ia jow ei zagraniczne, po
cztówki art, lustra, ■ albumy na pocztówki i foto
grafie, ramka na totograne, t oitiele, papierośnice, 
teki na akta, karty do gry. wykonuje bilety wizy- 
tow©, zawiadomienia ślubne i wszelkie draki* 300

n £ais
K

Ci-rJł

!£

K
Sfi
S fi

SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE

ODDZIAŁ W KRAKOWIE, RYłłEK GŁ, UNIA A - B  L. 39, TEŁ. 2370
P O L E C A  i

HOTORY I GENERATORY własnego wyrębu
z fabr^ifci m ptordw w Katowicach.

  Naprawa e przewijanie m aszy n  elektrycznych.  ------- --
Dryga fabryka w Warszawie zostanie uruchomioną w połowie 1922 rm 

RZ3i%&> I H S T A L A ^ ^ I  wykonuje wszelki® roboty w zakres 
elektrotechnik! wcnodzące.

H u H o w n a  s p r z s d a i  artykułów elektrotechnicznych po cenach  
fabrycznych . 325

Znana zaszczytnie od przeszło 20 lat

PAROWA FABRYKA WÓDEK 
R O M A N A

MARCZYŃSKIEGO
S p ó łk a  s  ogr. od p .

KRAKÓW, PRĄONiK CZERWONY
T e le fo n y  nr. 77  i 5 3 0

   . s^LEp FABBYCZ^Ypoleca przewybome, naturalne
nalewki awoscuwe, rOSuŁSJf, likiery, prowadzony we własnej adrninpracyi.
m m t  iftnftwki, starKs po cenacli p. ' ; _________

stosunku do nada wyczaj nejw .
jakości bardzo niskich.

W  sklepie fabrycznym „Probierni*1 na 
Prądniku Czerwonym? Trakt Warszawski 
Za Kogatką korzystne kupno na butelki 

w  dowolnej aiości.
Aromatyczny mm krajowy jo i  od 100© Mk m  litr.

Zamówienia na hurtowne w j-  
sylki m ożna również usku

teczni ad

w'Krakowie, uli Kościuszki 25
350 T e le fo n  nr- 77. 8916

Redaktor naczelny: Rm*! Hkeckes. 
Mak.tad.esi Ludowej SpOłkj W ycUwniczel

• H ed&ktoi odM M wledrfAiny: W a ry a *  t o t i u b * t ó , . 
CKloukkml Drukarni Lodowej w «Łr»kovhe, Dunalew AWewi a {Wl. ŁSiO)..


